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„Talent organizacyjny” Hore Belisha. 


IRAKOWS 


Nr. 7. 


iiedostaleczne wyżywienie | umundurowanie 


żołnierzy angielskich. 
Oprócz płaszczy brak żołnierzom lornetek — i koszul. 
Rodziny wojskowych daremnie czekają na zasiłki. | 


Amsterdam, 4 listopada. Już wiele miesięcy przed wojną pracowity angiel- 
ski minister wojny zapewniał parlament, że wszystkie konieczne przygotowa- 
nla dla ewentualnej wojny są powzięte, że armja jest doskonale wyposażona 


I że organizacja jest sprawna. 


Gdy wybuchła wojna, angielscy żołnie- 
rze „dzięki doskonałej organizacji Hore 
Belisha musieli okrywać się płaszczami ey- 
wilnymi, lub ubierać płaszcze konduktn- 
rów, gdyż nie pomyślano o tem, że żołnierz 
potrzebuje na zimę płaszcza. Teraz mini- 
ster aprowizacji Burgin musiał się zwró- 
cić listownie do gazety z apelem do wszy- 
stkich posiadaczy lornetek polowych. aby 
oddali je na użytek wojska, gdyż w armji 
jest ich zupełnie brak. Także następujący 
wypadek charakterystyczuia oświetla an- 
gielski talent organizacyjny. Mianowicie 
minister zaopatrzenia Burgin musiał przy- 
znać sę przed Izbą Gmin, że trzeba było 4 
września wydać specjalne żarządzenie, za 
pomocą którego sprzedaż koszu! została 
oddana pod kontrolę państwową. Powodem 
było to, że dia armji potrzebowano 250.000 
koszu! wełnianych. Gdy rząd chciał je za- 
kupić, dostal tylko 60.000, bo podcbno nie 
było wiecej na składzie. Gdy jednak na 
podstawie zarządzenia przeprowadzono 
kontrolą w danych firmach, w przeciągu 
krótkiego czasu odszukano brakujące 200 
tysięcy koszul. A 3 

Jak przedtem, tak i obecnie słyszy się 
skargi, — wedle doniesień „New Chroni- 
cle“, — że wypłata zasiłków dla rodzin żoł- 
nierzy zupełnie nie funkcjonuje. Po dwóch 


Minisier wyżywienia Morrison 


musi racjonalizować. 


Amsterdam, 4 listopada. Minister wyży wienia bogatej Anglij] czuł się zmuszonym 

Gmin, że masło oraz szynka 
ne tylko w małych llościach. Wiadomość ta wywołała we wszystkich kołach zrozu- 
miałe niezadowolenie, szczególnie u tych ludzi, którzy chcą zarabiać na wojnie I w 
żaden sposób nie mogą się zgodzić z ograniczeniami wojennemi. 


do oświadczenia w Izbie 


Jak podaje „Daily Herald", opozycja 
chcę wnieść do parlamentu protest, prze- 
ciwko niesprawiedliwemu rozdziałowi śro- 
dków żywnościowych. Poseł partji labou- 
rzystów Aleksander podczas ostatniej de- 
baty w Izbie Gmin podniósł, że zapowie- 


miesiącach wojny rodziny żołnierskie w 
Szkocji prowadzą dzięki wielkiemu zamie- 
szanu i lichej organizacji nadzwyczaj mie- 
rną egzystencję. Mogą tylko niedostatecz- 
nie odżywiać się | ubierać, a pozatem ma- 


ja zobowiązania, którym nie mogą podo- 
ać. 


Angielska Partja Rokotnicza 
w Glasgowie żąda usunięcia rządu 
Chamberlaina. 


Bruksela, 4 listopada. Jak donosi „Voix 
du Peuple“ z Glasgowa, komisja egzekuty- 
wia angielskiej Partji Robotniczej w Gla- 
sgowie, powzięła po dokładnem zbadaniu 
sytuacji, która doprowadziła do wojny, 
niemal jednogłośną rezolucją, w której 
przedstawia wojnę jako „przygodę impe- 
rjalistyczną". Rezolucja mówi dalej: Roz- 
ważając fakt, że wojna szkodzi najwięcej 
interesom robotników, apelujemy do ruchu 
robotników i Związków Zawodowych, by 
zaniechano polityki współpracy, zwalcza- 
no brytyjski rząd narodowy i żądano za- 
kończenia wojny. Apelujemy do Labour 
Party, by powzięła energiczne kroki, ce- 
lem usunięcia obecnego rządu brytyj- 
skiego“, 


będą w przyszłości rozdziela- 


dziany rodzdział środków żywnościowych 
jest niedostateczny. Istnieją wietkie obsza- 
ry Anglji, w których na każde gospodar- 
stwo otrzymano tygodniowo nie więcej niż 
113 gramów środków żywności. Wpłynął 
także cały szereg zażaleń, w których lud 


ność skarży się na brak cukru i mięsa. 4 
Korespondent polityczny „Daily Mail 
sądzi, że nastój panujący w Izbie Gmin, 
zmusi ministra Morrisona do zwiększenia 
przydziału środków żywnościowych. Wiel- 
ka liczba posłów w Izbie Gmin, którzy po 
większej cześci zajmują wysokie stanowi- 
ska (!) sprzeciwia sie wogóle wszelkiej ra- 
cjonalizacji. „Daily Mail" w artykule wstę- 
pnym wyraża swoje przekonanie, że racjo- 
nalizacja ta jest dobyrm środkiem propa- 
gandowym dla strony przeciwnej. Nieprzy- 
jaciel Anglji dopiero niedawno podniósł 
stawkę rozdziału masła na 4 uncje. Angli- 
cy wkrótce także otrzymają nie więcej niż 
4 uncje tygodniowo i to wszystko dzieje się 
w „potężne jAnglji, królowej mórz, cen- 
trum imperjum, które chwali się niebywa- 

łem bogactwem“, 
„Daily Express“ posuwa sie jeszcze dalej 
i potępia każdą formę racjonalizacji. 


Burzliwe demonstracje przeciwko 
racjonalizacji środków żywnościowych 
w Anglji. 


Sztokholm, 4 listopada. Jak podaje 
„Svenska Dagbladet“ z Londynu, raejona- 
lizacja środków żywnościowych wywoła- 
ła w Anglji gwałtowne protesty. 

W komunikacie wskazują, że Anglicy są 
zdania, że racjonalizację środków Żywnoś- 
ciowych należało przeprowadzić na począ- 
tku wojny. Nie należało więc czekać, ał 
przedsięwzięcie to okaże się po części spó- 
źnionem. 


Anglikom nie szło o Polskę. 


Madryt, 4 listopada W ciągu badania, 
kto spowodował wojnę. dziennik „Alcazar“ 
stwierdza, že Angija nie udzieliła Polsce 
gwarancji ze względu na Polske. Rzekoma 
troska Angliji o małe narody nie jest by- 
najmniel altruistyczna, lecz egoistyczna. 
ponleważ tam, gdzie to Anglii odpowiada, 
Anglia z zimną krwią wystawia te narody 
na nędzę, 

Jedyny interes Anglii polegał na wypo- 
wledzeniu wolny Niemcom. bez względu 
na to pod lakim —"zorem, Jednak wówczas. 
gdy Anglja sądziła, że posiada przewagę. 
Dziennik stwierdza pod Koniec, że swego 
czasu Chamberlain noleciał do Monachium 
tylko dlatego, ponieważ zbrojenia Anglji 
nie były jeszcze dosyć daleko nosunięte 


` Ugrupowania polityczne w nowej 
Radzie Narodowej Szwajcarji, 


Bern, 3. listopada. — Według doniesień 
stosunek sił partyj w nowo mianowanej 
Radzie Narodowej przedstawia się nastę- 
pująco: 

Demokraci radykalni 50 mandatów (do- 
tychczas 49), Frakcja katolicko-konserwa- 
tywna 44 (42), Partja socjal-demokraty- 
czna 45, socjalno-demokratyczny kierunek 
Nicole 4 (przed rozdzieleniem obu razem 50), 
frakcja rolników, rzemieślników i obywa- 
teli 21 (21), demokraci liberalni 6 (7), par- 
tia młodych chłopów i wolnych demokra- 
tów 6 (7). związek niezależnych 9 (7). bez 
przynależności partyjnej 2 (5). 

Komuniści, którzy utracili dwa manda- 
ty (1 w Bazylei i 1 w Zurychu), w nowej 
Radzie nie mają ani jednego delegata. Rów- 
nież Front Narodowy utracił swego przed- 
stąwiciela w Zurychu, który jednak w no- 
wych wyborach nie ustalił delegata, — 
Frakcja radykalno-demokratyczna, która 
w poprzedniej Radzie zajmowała drugie 
miejsce, w obecnej Radzie jest znowu par- 


` Gaja najsilniejszą. 
fer 


r 


ałnomocnik Gubernatora Generalnego 
w Berlinie. 


Gubernator Generalny dla zajętych obszarów polskich. Minister Rzeszy dr Frank, ! 


mianował pełnomocnikiem dla wszystkich 


Gubernatora Generalnego na zajętych obszarach polskich, 


spraw służbowych. związanych z Urzędem 
Relchsamtsieltera dra 


Wlihelma Heubera. Stała siedziba pełnomocnika Gubernatora Generalnego znajduje 


się w Berlinie, Leipziger Platz 15. 


ESN TT 


Ofiary awałtu. 


Bruksela, 4 listopada. — Gazeta bruksel- 
ska „Voix du Peuple* opisuje szkody pow 
stałe w Belgji wskutek angielskiej bloka 
dy i twierdzi, że angielski sposób stosowa | 
nia klokady wywołał w Belgji coraz bar 
dziej rosnące niezadowolenie. Pismo zwra- 
ca uwagę na fakt, że mnożą się wypadki , 
wyładowań, przeznaczonych dla Antwer. 
pji towarów — w portach francuskich lub | 
angielskich, mimo, że nie chodziło w tych 
wypadkach o kontrabandę wojenną. el- | 


poriu fruncuskiego lub angielskiego na 
jego ryzyko i odpowiedzialność. Pozosta- 
wia się mu równocześnie do rozstrzygnię- 
cia powzięcie decyzji co do dalszego trans- 
portu towarów do Antwerpji, oczywiście 
na własne ryzyko i własna odpowiedzial- 
ność. Gazeta stwierdza, że takie postępo- 
wanie angielskich i francuskich placówek 
blokady nietylko niezgodne jest z prawem 
międzynarodowym, lecz chodzi tu o nad- 
użycie władzy, Belgja jest dziś ofiarą an- 
gielskiej blokady i jest zatem zobowiąza- 


na popierać inicjatywę rosyjską, powziętą | 


Nadesłane a nie zamówione przez Redakcję manu 
skrypty będą zwracane autorom jedynie wówczas, gdy 
dołączone zostaną snaczki pocztowe na opłacenie prze 


sylki zwrotnej. 


Nie chcą być andielskiem 
mięsem armatniem! 


Kraków, 4 listopada 1939. 


Waleczność Anglików jest enotą, sławio- 
ną najbardziej przez — angielskich auto- 
rów angielskich podręczników szkolnych, 
W istocie jednak Anglicy zawsze woleli 
być walecznymi.. w swej propagandzie, po- 
wierzając „czarną robotę" walczenia — 
swym sojusznikom, białym współczesnym 
lennikom i kolorowym podwładnym. Mi- 
strzostwo dyplomacji angielskiej polegało 
zawsze właśnie na umiejętności sklejenia 
takiego bloku państw czy też traktatu so- 
juszniczego, aby niedługo potem związane 
traktatami państwa i narody wyciągały 
kasztany z płomieni wojennych — dla An- 
glji Kto i jak poparzy się przy tej pro- 
cedurze — to obojętne: ważne są jedynie 
owoce, zbierane przez przezorną Anglię. — 
Oczywiście, że w każdym poszczególnym 
wypadku Anglja zawsze występywała w. 
roli anioła opiekuńczego, a pokój miłują- 
cego. Zwłaszcza, gdy od czasu do Czasu wy- 
łaniał się na widnokręgu jakiś „Byron, 
którego snobistyczny romantyzm świetne 
oddawał usługi „wyzwoleńczej misji“ An- 
glików. p 

Chlubią sie Anglicy swym udziałem w 
wojnie światowej. Lecz ogromnie nie lu- 
bia dyskusji na temat statystyki strat i „gr 
sków wojennych, ani też szezególnie dla 
nich kłopotliwego pytania: dlaczego wła- 
ściwie Anglja była w r. 1914—19, a więc w. 
ciągu calutkiej wojny, dosłownie jedynym 
w Europie państwem wojującym, w któ- 
rym nie obowiązywała powszechna służba 
wojskowa, tylko dobrowolny zaciąg?! I czy 
! naprawdę Anglicy zmuszeni byli do zacia: 
gania olbrzymich pożyczek wojennych w 
Ameryce? Czy naprawde nie wystarczało 
jej kapitałów własnych? - Na to ostatnie 
pytanie dał niedawno odpowiedź sam 
p. Churchill w wywiadzie z dziennikarzem 
amerykańskim, którego sam po to zapro- 
sił do siebie, aby po ogłoszeniu niebacznie, 
w przystępie szczerości wypowiedzianych 
słów, — wyrzec się i dziennikarza owego 
i całego swego wywiadu. Oto — słyszeliś- 
my — Anglicy wprawdzie pożyczali na 
wojnę pieniądze, lecz ponieważ w wojnie 
wzięła (dzięki angielskim argumonia e) u- 
dział również Ameryka — nie może ona 
mieć pretensji do zwrotu tych pieniędzy, 
ani też — oczywiście! — do kontroli nad 
sposobem ich wydatkowania. Interes prze- 
ewszystkiem! 

Na wojnie więc Anglja zarabiała forsę, 
a w traktacie wersalskim nie omieszkała 
zająć pierwsze miejsce przy podziale (czy- 
taj: łupieniu) dobrze zagospodarowanych 
kolonij niemieckich, co z kolei nie prze- 
szkodziło Keynesowi i tow. wyrzekać na 
zły i nieżyciowy pokój. O ile zaś mimo do- 
larów amerykańskich i łupów niemiecko- 
kolonjalnych załamał się funt angielski, 

flocie angielskiej przyszło do 


a w wojennej 
otwartego buntu — to jest to już wynik 
specyficznej organizacji angielskiej, sław- 
nej chociażby z „porządków* w Palesty- 


nie. 

„ Krótko mówiąc, najbliżsi sąsiedzi Angli- 
ków, Francuzi, przy całej swej admiracji 
dla sąsiada i sojusznika, dali swój podpis 
na traktatach „gwarancyjnych“ i pod- 
trzymały własny pakt o wzajemnej pomo- 
cy z Anglją tylko wówczas, gdy Anglja z 
ciężkiem sercem zdecydowała się na wpro- 
wadzenie obowiązku powszechnej służby 
wojennej, nie wstydząc się nazwać ten — 
zdawałoby się sam przez się zrozumiały 
krok -y „rewolucją światopoglądu angiel- 
skiego“, Lecz żadna rewolucja nie odbyła 
się: Anglicy nadal wszystkich swych «o- 
Juszników uważają za m'ęso armatnie, zaś 
siebie za naród wybra.„y, który jest wład- 
ny — korzystać z owego miesa. 


Mięsem armatniem byli w oczach An- 
j lji Polacy. Wszyscy o tem wiedzieli, o- 
prócz Polaków. Anglja, oczywiście, nawet 
palcem nie kiwnęła w nbrooie Polski, a 
po zajęciu całej Polski przez wojska nie- 
miecko-rosyjskie — i Lloyd George (opo- 
zycjonista) i Winston Churchill (główna 
osoba w rządzie) jednomyślnie wyrazili 
swe „zadowolenie“, że przez odpadnięcie 
od Polski jej kresów wschodnich, napra- 
| wiona została „niesprawiedliwość trakta- 
ptu wersalskiego“! Murzyn polski zrobił. co 
| należało (chociaż może i źle oraz nieudol- 
| nei), z murzynem można się więcej nie li- 
czyć. 
ato z Francją należy liczyć się więcej. 
, dlatego w propagandzie angielskiej 
M i naczelne miejsce zajmują dy- 
| tyramby na cześć Francji. Francuzów i 
wszystkiego. co francuskie. Ale Francuzi 


eijski odbiorca otrzymuje w takich wy- | w nocie protestacyjnej, wysłanej pod adre- | nie są Polakami. Nie patrzą na siebie, jak 


padkach lakoniczne zawiadomienie, że to- 
wary złożono w magazynach pownego 


sem Anglji, wskutek angielskiego sposobu | na angielskie mięso armatnie i nie 


stosowania blokady. 


) łakną 
zaszczytu uchodzenia w ocząch Anglików 


< 
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za bohateráw, gdy będą krwawić się na 
niemieckim wale zachodnim. Wiedzą, co 
oznacza przechadzka w stronę tego wału 
i nie spieszą się do tej promenady. 
Wytwarza się groteskowa sytuacja: 


N 


Meee 


jednej strony Anglicy pragnęliby gorąco 


„zaktywizowania* frontu zachodniego, z 
drugiej zaś nie wypada im o tem mówić, 
ponieważ wówczas należałoby właściwie 
samemu napraszać się do pierwszych linij 
bojowych. Tymczasem motywem przewod- 
nim angielskiej propagandy wojennej, 
przeznaczonej na rynek wewnętrzny pro- 
pagandy wśród angielskich rekrutów i 
rodzin wojskowych, jest wychwalamie wy- 
ód, których zażywa załoga fortów linji 
laginota. Jest to — w relacjach angiel- 
skich -— poprostu wiilegiatura, urlop zdro- 
wotny. Nasłuchawszy się od swych przy- 
wódców i przełożonych o sanatoryjnych 
wygodach w podziemiach fortyfikacyj 
francuskich — jedzie żołnierz angielski do 
Francji nie po to, aby drapać się na forty- 
fikacje niemieckie, o wartosci których po- 
informowali go odrazu jego francuscy Ko- 
ledzy, którzy — mola bene — Z najwyz- 
szym niesmakiem wyrażają się o takiej 
metodzie angielskiej „wytwarzania bojo- 
wego ducha żołnierskiego". w. 

I oto poza Polakami niema obecnie wie- 
cej żadnych innych kandydatów na an- 
gielskie mięso armatnie. Stanowczo Za- 
Btrzezają się przeciw narzucaniu im rom 
tej i Belgowie i Holendrzy i inno „zagwa- 
rantowane* narody — rumuński, grecki, 
turecki. Jeśli nawet miał ktokolwiek z 
nich zapał wojenny — został on rychło 
stłumiony przez poglądową lekcję przy- 
kładu polskiego i przez martwą olsze fron- 
tu zachodniego. Cały nyak dyplomacji 
angielskiej skierowany był w kierunku 
zdobycia i wykorzystania jak największej 
ilości obcenarodowościowego mięsa AT- 
matniego. Całą angielska kalkulacja wo- 
jenna opierala się na rachunku, że „tyle 
oto dziesiątków miljonów Francuzów i Po- 
lakówitych i owych innoplemieńców wa|- 
czyć będzie — o Anglję i za Anglię! Całe 
bankructwo kalknalacji tei polega na tem, 
że Polska już w 10-tym dniu wojny, jako 
siła bojowa nie istniała, zaś Francja nie 
zamierza bynajmniej narażać swych zol- 
nierzy więcej, aniżeli własnych żołnierzy 
narażają — Anglicy! 


Czy Sumatra należy do Indyj 
brytyjskich? 


Amsterdam, 3. listopada. — Pismo holen- 
derskie „Het Nationale Dagblad“ publiku- 
je pod nagłówkiem „Czy Sumatra należy, 
już do Indyj brytyjskich?", list czytelnika 
x Sumatry. Pisze on, że mima licznych tru- 
dności, prawie nie odczuwa się tam skut- 
ków wojny. Położenie tamtejszych Niem- 
ców natomiast jest bardzo cieżkie. Różne 
firmy skutkiem angieskiego nacisku (czar- 
na lista!) zwolniły niemieckich urzędni- 
ków, tak że zostali oni bezrobotnymi. Jest 
nie do pomyślenia, podkreśla pismo, że An- 

lja może D ktować firmom holenderskim 
= wolno zatrudnić a komu nie wolno 
p 


racować, 


Dr. Sędzimir Aleksander 


ordynuje w chorobach wewnętrznych 
kobiecych i położniotwie 5699 


KRAKÓW, UL. JÓZEFITÓW 1. 
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Międzynarod. Zyl 


stwo fako SOJUSZNIK Angi. 


„Lud wybrany wszędzie uprzywiiejowany. 


Berlin, 4 listopada. Z Chin północnych 
madeszła wiadomość, że pewne kanadyjskie 
towarzystwo ubezpieczeń otrzymało pole- 
cenie pobierania nadal od niemieckich o- 
bywateli wpłat premjowych. Równocześnie 
towarzystwo to wydało rozporządzenie, że 
płatnych rent oraz premij nie należy wy- 
płacać ubezpieczonym Niemcom. Premje 
te maja przypaść zarządcy jako własność 
nieprzyjacielska. Czytamy tam dosłownie: 
„Jeżeli ubezpieczonym jest żyd, to należy 
to specjalnie zaznaczyć”. 

Wyraźniej i otwarciej nie można hyło 
wykazać związku między  finansjerą ży- 
dowską a Anglją, Nie zważając na żadne 
moralne obowiązki, pokiera się nadal pre- 
mje od Niemców, Przynadające im nato- 
miast kwoty mają być wpłacone do za- 
rządcy jako własność nieprzyjacielska, — 
Żydom natomiast zupałnie otwarcie przy 
znano uprzywliejowane stanowisko, Nie 
ulega chyba Już żadnej watpliwości, że de- 
mokracje zachodnie zupełnie otwarcie u- 
znają międzynarodowe żydostwo za swoję- 
go sojusznika, 


świadome fałszowanie danych 
o stratach angielskich podczas Wojny 
światowej. 


Londyn, 4 listopada. Angielscy podżega- 
cze, którzy są zdecydowani walczyć aż do 
ostatniego Francuza, są niemile zaskocze- 
ni faktem, że Niemcy ponownie wynieśli 
na światło dzienne fakt. że Francuzi już 
podczas Wojny Światowej ponieśli lwią 
część ogólnych strat, W stosunku do strat 
francuskich straty angielskie były zmiko- 
me, 

W obliczu tych prawd, które mogły w 
pojęciu angielskiem wpłynąć ujemnie na 
armię francuską, loudyńska radjostacją 
jak najszybeiej podała wiadomość w jezy- 
u francuskim, że liczby podane ze strony 
niemieckiej nie odpowiadają rzeczywisto- 
śai, Londyn twierdzi, że straty armji an- 
gielskiej wyniosły 1.089,388 żołnierzy, a 
temsamem straty angielskie dorównują 
niemalże stratom francuskim. 

Radjo angielskie dokonało świadomego 
sfałszowania, Dodano bowiem wielkodusz- 
nie kilkaset tysięcy zabitych, ponieważ 


FP 


mencje bardzo ożywione debaty, 


Mac Cormick nazywa mowę Mołotowa 
„poważnem naruszeniem międzynarodowe- 
go prawa i próbą wpływu na amerykańską 
publiczność”. Na takie wystąpienie należy 
zareagować przez odwołanie ambasadora. 
Stanowisko Cormicka wywołało odrazu 
reakcję ze strony republikanina Fisha, 
który nazwał jego mowę najbardziej wo- 
jownięzem przemówieniem od czasu brzy- 


Czy Stany Zjedn. chcą odgrywać w świecie 
rolę policjanta? 


Waszyngton, 4 listopada. Żądania demokratycznego 
mick'a, by rząd amerykzński odwołał z Moskwy ambasadora Stęinhardta z powodu 
krytyki Mołatowa przeciw polityce Roosevelta, wywołało w amerykańskim parla- 


straty angielskie podczas Wojny Świato- 
wej wynosiły tylko 870.000 zabitych. Liczba 
ta obejmuje tekże straty, poniesione w do- 
minjach oraz Indjach, tyczy się więc całe- 
go imperjum z jego 450 miljonami miesz- 
kańców. Jeżeli teraz porównamy straty 
angielskie ze stratami francuskiemi to sto- 
sunek strat przesuwa się jeszcze więcej na 
niekorzyść Francji. We Francji na 65,7 
przypada 1 zabity w Anglji. natomiast je- 
den zabity przypada na 518 mieszkańców. 


Rząd brytyjski przysparza wiele 
kłopotów mieszkańcom wysp. 


Kopenhaga, 4 listopada. — Brytyjski 
sposób prowadzenia wojny, "pozbawiony 
wszelkiej ludzkości i urągający wszelkie- 


mu prawu, oraz nadzwyczaj bezczelne po- 
stępowanie wobec narodów neutralnych 
powoduje — jak donoszą z Reykjavik i 
Islandji — nadzwyczaj wielkie trudności. 


Wszystkie sprowadzane towary, a zwłasz- |- 


cza zboże, corąz bardziej drożeja. Islandzki 
minister socjalny określił podczas wy- 
wiadu 
czego lslandja potrzebuje, musi 
dzać drogą morską. Droga ta jest pelna 
niebezpieczeństw, jak się przekonały o 
tem już wszystkie państwa skandynaw- 
skie, Tak samo Islandja musi sprzedawać 
swoje produkty na rynkach zagranicz- 
nych, by nie umrzeć z głodu. 

Trudności Islandji są takie same, jak 
Danji, należy tylko zamiast słoniny 1 ma- 
sła wstawić ryby i Śledzie, 


Brytyjskie imperjum już nie spełnia 
` pożytecznych zadań. 


Znawca amerykańskiej gospodarki narod. przepowiada 
załamanie się dzisiejszej Anglii. 


Nowy Jork, 4. listopada, — W przemówieniu wygłoszonem przed Izbą Handlową 
w Bostonie znany amerykański rzecznik gospodarki narodowej Roger Babsen prze- 
powiedział załamanie się dzisiejszego imperjum brytyjskiego. 


Państwo brytyjskie dało Światu wpra- 
wdzie dużo, ale już przeżyło się i nie slu- 
¿y żadnemu pożytecznemu celowi. Babsen 
oświadczył dalej, żę w rzeczywistości po- 
winno być tylko cztery albo niać wielkich 
narodów uzbrojonych i prowadzących po- 
litykę światową. Reszta musiałaby się z 
tem pogodzić i zostać protektoratami albo 
częściami składowymi państw silniejszych. 
Przewiduje on na przyszłość następujące 
prowadzące narody: Niemcy, Rosję, Japo- 
nje, Stany Zjednoczone i Anglję, która po- 
winną przyjąć zupełnie nowe oblicze. 


Hertzog i dr Malan w walce 
o wolną Afrykę Południową. 


Amsterdam, 4 listopada. Premjer 


przedstawiciela Mac Gor- 


stąpienia Ameryki do wojny w roku 1917. 
W razie gdyby Stany Zjednoczone ziłecy - 
dowane były z powodów religijnych cd- 
grywać w Świecie rolę policjanta, tak jak 
zamierza Mac Cormiek, wszelkie dalsze 
debaty byłyby nie na miejscu. Nie jest za- 


daniem Ameryki przepisywać innym lu: 
dom wierzeń. ' 
'[akże demokrata Rankin ostro osądził 


R S 


NN O 


Hertzog, który ustąpił, ponieważ nie go- 
dził się na udział Afryki Poludniowej w 


wojnie przeciw Niemcom, wygłosił we Śro- | 
jak donosi „Het Volk“ z | 


dę wieczorem, 


Kapsztatdu, ostrą mowę przeciw obecne- 


mu premjerowi Smutsowi ! jego zwolenni- | 


kom. Oświadczył on między innymi, że 
brytyjscy szowiniści posiadają jeszcze w 
Unji Południowo-Afrykańskiej ciągle za 
dużo władzy. On, Hertzog nie spocznię, aż 
ostatni angielski szowinista zostanie wy- 
pędzony. wywodów jego wynika możji- 
wość współpracy z doktorem Malanem. 


, Dr Malan, który też wygłosił mowę, o- | 
świadczył — jak donosi w dalszym ciągu | 


gazeta holenderska — że, ponieważ nie 
można było uniknąć wojny, Afryka Połud- 
niowa musi obeenie wyłączyć się ze wspól- 
noty państw angielskich. 


Carmieka i wyraził przekona- 
zakazu wywozu broni 


mowę Mae 
nie, że zniesienie 
skłoniłoby tylko mocarstwa zachodnie do 
przedłużenia wojny. 


Ropublikanin Baxton oświadczył, że za- 
chowanie embarga broni przyczyniłoby się 


do szybkiego zakończenia wojny, której 
nikt nie pragnie, podczas gdy zniesienie 
embarga byłoby sygnałem do rozpoczęcia 
najgłupszej i najbardziej bezsensownej z 
wszystkich wpjen. 


Republikański przewodniczący  partji 
Martin zapowiedział ostrą opozycję prze- 
ciw wnioskowi rządu, by odroczyć kongres 
po załatwieniu sprawy ogłoszenia prawa 
neutralności, Naród amerykański . życzy 
sobie, żeby kongres dalej prowadził zwoje 
prace dla poprawy wewnętrzno-polityczne- 
go położenią. 


= 


HANNS RUÓSSLER 


Figle komfortu. 


Historja e zwarjowanym hotelu. 
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Historja ta jest prawdziwie amerykań- 
aka — i z tem trzeba się liczyć. W tym sen- 
sie, że nie podobna jest ona do europoj- 
skiej — tak właśnie, jak przeciętny hote 
europejski, gdzie TA rzadko używają 
windy, nawet jeżeli ona jest, bo na drugie 
czy trzecie piętro wygodnie się wchodzi po 
szerokich, zaścielonych dywanem secho- 
dach, różni się od hotelu amerykańskiego, 
drapacza chmur, W takim właśnie hotelu 
zamieszkała rodzina państwa  Kamyków, 
których przyszli odwiedzić ich znajomi, 
państwo Michalczykowie. Co wynikło z tej 
wizyty, o tem poniżej — trochę cierpliwo- 
ści, a można doczytać się ciekawych rze- 
czy, ! 

Otóż państwo Kamykowie zamieszkali w 
dość skromnym pokoju, ale w hotelu A 
sto ri a — na 18-tem piętrze. Oboje pan- 
stwo Kamykowie znajdowali się w stanie 
pewnego zdenerwowania, właśnie z powo» 
du oczekiwania na państwo Michałczyków, 
z którymi mieli wspólnie pójść do miasta. 

— (dzie ci Michalczykowie tak maru- 
dzą? — mruczał pan Kamyk. — Umówiliś- 
my Się z nimi na ósmą, a jest już prawie 
wpół do dziewiątej. s 

Pani Kamykowa, która atała już w pła- 
szczu i kapeluszu, oświadczyła: 

— Wiesz co? najlepiej zjedźmy na dół, 
poczekamy na nich w ballu. : 

Pan Kamyk zgodził się na propozycję, 
oboje wsiedli do windy i jadą na dół. 

W tym samym mniej więcej czasie, to 
znaęzy na parę minut przed decyzją pan- 
stwa Kamyków, państwo Michalczykowia 
weszli do botelu. | „W 

= Gdzie jest pokój panstwa Kamykówi 


m pytają portjera 


A 
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-— Na osiemnastem piętrze, proszę pań- 
stwa, pokój 420, 

— Dziękujemy. a l , 

— Czy państwo życzą sobie wyjechać na 
górę? — pyta portjer. | 

— Jak myślisz? Pojedziemy? — pyta pan 
Michalczyk. i 

— Owszem, odpowiada pani, zobaczymy» 
jak mieszkają. 

4 temi słowy państwo Michulczykowie 
wsiedli do windy, dokładnie w tej samej 


chwili, kiedy państwo Kamykowie zaczęli j 


zjeżdżąć na dół. 

Oczywiście ua górze państwo Miehalczy» 
kowie dowiedzieli się, że państwo Kamy- 
kowie są właśnie na dole. 

Państwo Kamykowie na dole dowieędzie- 
li się, że Michalczykowie pojechali ua gó- 
ru, Co sobie żałować windy?.. Państwo Ka- 
mykowie jadą znowu na górę, — a Michal- 
czykowie zjeżdżają z powrotem na dół. 

— Nic, w ten sposób z tego nie nie wyj- 
dzie, — oświadczył pan Kamyk, gdy na 
górze powiedziano mu. że Michalczykowie 
zjechali właśnie ną dół. ; 

-— Zaczękamy tutaj na górze, aż Michal- 
czykowie przyjadą znowu. 

Jednakże na dole Michalczykom przy- 
szedł do głowy dokładnie ten sam pomysł. 


— Jak myślisz, moja droga, poczekamy 


de, dole, aż Kamykowie zjadą tutaj do hal- 
lu y 

— Dobra myśl, mój drogi, — zgodziła się 
pani. 


Teraz oboje Michalezykowie stoją w hal- 
lu na dole, tuż przed windą. Gdy chłopiec 
od windy zaprasza ich, aby wsiedli, odpo- 
wiawdają iednogłośnie: — Dziękujemy, my 
tylko czekamy. 

Na górze zaś stoi pun Kamyk, oraz jego 
małżonka i tak samo już tylko gestem od- 
mawiają zaproszeniu windziarza, który o- 
tworzył już przed nimi drzwi. 

Gdy tak obie rodziny, jedna na górze, 
druga na dale, odczekały już dość długo 
przed drzwiami windy, tak, że nogi zacze- 
ły im drętwieć od stania. gdy obaj pano- 


wie już kilkanaście razy zdolali wyciągnąć 


zegarki, a obie ich małżonki zaczęły każda 
swemu mężowi robić wymówki, ze „natu- 
ralnie z takim ciamajdu zuwsze tak być 
musi" — państwo małżonkowie powzieli 
postanowienie znowu pojechać na górę, a- 
by wreszcie zobaczyć się z Kamykami. 

Postanowienie to było niezwykle rozsą- 
dne. Szkoda tylko, że państwo Michalczy- 
kowie powzieli go bez porozumienia się z 
Samykmni, — albowiem cj również w tym 
samym momencie wsiedli do windy i gła- 
dziutko zjechali te głupie osieninaście pię- 
ter na dół... 


Historja zaczyna wyglądać głupio, — a- 
le od czegóż Pan Bóg dał człowiekowi ro» 
zum? Pak Kamyk postanawia jako pierw- 
szy zrobić z niego użytek 

~ Polciu, — rzekł teraz do żony, — ty 

samą poczekasz tu na dole, a ja pojadę na 
górę; w ten sposób już nie rozminiemy się 
z Michalczykami. 
, Genjalne to rozwiązanię sprawy, proste, 
jak przysłowiowe jajko Kolumba i jak 
ono wspaniałe, widocznie wisiało w powie- 
trzu, albowiem na osiemnastem piętrze w 
tej samej chwili pan Michalezak oświad- 
czał swojęj żonie: 

— Teraz ja sam pojadę na dół, a gdyby 
KRamykowie tymczasem wyjechali na gó- 
rę, to ty zjedziesz z nimi do mnie na dół. 

Wszystko zatem było na najlepszej dro- 
dze — zaledwie jednak zdążył pan M. od- 
jechać, pan Kamyk właśnie przyjechał 
windą na górę, Rzecz oczywista, że wsiadł 
on natychmiast razem z panią Michalezy- 
kową do windy i oboje zjechali na 
Szkodą tylko, że w tej samej chwili na 
parterze pani Kamykowa oświadczyła pa- 
nu Michalczykowi: — Mój mąż czeka tam 
na nas na górze razem z pańską żoną. Je- 
dźmy do nich. 

Wyjechali oboje na górę, -- tamta para 
tymczasem zjechała na dół. Tak obie roz- 
dzielone pary. które pragnęły znaleźć się 
we czworo razem, dwa razy zjechały na 
dół i wyjechały da góry, rozmijając się 
ciągle w drodze. Po tej jeździe obie pary. 


doszły do przekonania, że w ten sposób 
nie spotkają się nigdy, — więc tym razem 
był to pan Michalczyk, któremu przyszło 
postanowienie genjalne, wyrażone w sło- 
wach. 

— Teraz, proszę pani, ja tu poczekam na 
górze, a pani zjedzie na dół i przywiezie 
bani swojego małżonka i moją żonę, a ja 
tutaj zączekam na całą trójkę... 

Pani Kamykowa zjechała na dół, — nie 
powróciła jednak. Tymczasem bowiem na 
górze wyszedł z windy pan Kamyk, który 
na dole ugtówił się z panią Michalczyko- 
wą, że przywiezie jej męża i swoją żonę 
na górę. Gdy jeduak zobaczył pana Mi- 
chalezyka samego, jeknął zrozpaczony: 

A więc to już chyba przeznaczenie, że 
we czworo się nie zejdziemy. 

— Tak jest, — potwierdził pan Michal- 
czyk. — Ta historja wygląda na zaczaro- 
waną. 


Ponieważ obaj panowie, rzecz jasna, są 
rmężczyznami, a u mężczyzn postanowienia 
zapadają szybko, w tej samej chwili obaj 
wsiedli do windy i pojechali na dół. Rów- 
nocześnie obie panie, które znowu w ko- 
biecem swojem wahaniu myślące to tak, to 
tak, doszły również do postanowienia, że 
pojadą obie do swoich mężów na góre... 


—=— — — — — 


Pan Kamyk i pan Michalczyk stali obaj 
w pustym już hallu hotelowym, wściekli 
zarazem 1 zrozpaczeni. 

Teraz pozostaje nam jędna tylko możli- 
wość — oświądczył pan Michalczyk — Pan, 
mimo wszystko. stanowczo zaczeka tutaj 
na dole, a ja wyjadę na górę i przywiozą 
obie panie, Ale zaklinam pana, drogi przy- 
Jacielu, błagam pana na wszystko, co dla 
pana świete, niech pan zostanie tu na do- 
le, bez wzgledu na to, eokolwiekby się 
stało! Niech pan pod żadnym pozorem nie 
wyjeżdża na górę! Słowo? 

Pan Kamyk dał uroczyste słowo, a pan 


Michalczyk wyjechał na góre. : 


r 


Na górze jednak zastał tylko swoją włe 
suna ŻONĘ. 


ołożenie w ten sposób: Wszystko | 
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VITI, 
Kraków, 4 listopada. 


„utegralną częścią żydoznawatwa jest po- 
| znamie Talmudu bodaj z jego urywków. — 
| Nieznajomość T. wudu robi nas ślepymi 

na rzeczy najbardziej nas aryjezyków do- 


tyczące. à 
August Rohling, profesor uniwersytetu 
{wW iradze z końcem poprzedniego wieku 
nauczył się po hebrajsku w tym celu, aby 
moc przetłumaczyć Talmud. 
Oto kilka przykładów z Talmudu: 
i = „Dusze żydowskie mają przywilej, aby 
0ye Częścią samego Boga, Dusze innych lu- 
, dów ziemi pochodzą od djabła i są podobne 
duszom bydląt*. 
| — „Panowanie nad innymi ludami win- 
(no być udziałem samych żydów". 
— „lylko żydzi są ludźmi, inne narody 
sa tylko odmianą zwierząt”. 
|_— „Nie-żydzi zostali stworzeni jedynie 
| po to, by służyli żydom dzień i noc“. ; 
LR „Nie jest słusznem kierować się miło- 
sierdziem wobec swych nieprzyjaciół". 
— „Człowiek (żyd) winien każdego czasu 


| być przebiegłym", | ć 
| — „Żyd może powiedzieć nie-żydowi, że 
go kocha, o ile uzna to za potrzebne, lub 


ezeli grozi mu niebezpieczeństwo*. 
+ — „Bóg dał żydom wszechpotęge nad do- 
| brami i krwią wszystkich ludów". 

— „Pieniądze nie-żyda są  bezpańskie, 
wobec czego żyd ma prawo objąć je w po- 
i Siadamie. Dobro chrześcijan jest dla żyda 
Jako majętność porzucona, jak piasek w 
Morzu; pierwszy, który ją zajmie, jest jej 
| Prawym właścicielem”, 
bz „Bóg rozkazał nam uprawiać lichwę 
| wobee nie-żyda w taki sposób, abyśmy mu 
| Bie udzielali pomocy, ale przeciwnie, aby- 
| śmy mu wyrządzali szkode“. 
|. — „Słuszną jest rzeczą zagładzić własno- 


I pycznie każdego heretyka (nie-żyda). Tem, 


— 


pba-ieżeli prawo 
| Pe. wówczas należy podejść cudzoziemca za 
| pomocą intryg, by wkońcu 
kok y chleb pozostał 
|, Obznajomienie się z przepisami Talmud 

` H . . n 
| Jest obowiazkiem każdego aryjczyka, po- 
: plewaz dają one dowód rasowej nienawi- 

a zydów do innych narodów tego świata. 

Chociaż niejeden żyd pozornie udaje nie- 
Znajomość swego wyznania, to czyni to 
od AYŚlnie, uchylając sie od wyjaśnień lub 
| d powiada kłamliwie. To też nie można 
| Yskutować 
j Š lej, bo trudno każdego żyda przekonać, 
| Ze kszałoby go wygnać. 

„A logicznie biorąc, każdy aryjczyk powi- 
j pon być antysemitą, o ile chce być do- 
„Tym obywatelem y; 
| Jest ścigany przez żydów lub dozanje ich 
Pochwał, bywa przeważnie szkodliwym. 

amiętajmy o tem, że żyd patrzy na za- 

Eadnienia społeczne tylko z punktu widze- 
A 
p= Poldzim, chodź natychmiast, chodź 
l Jak najszybciej, jedziemy na dół. 
a wszakże potrząsnęła przecząco 


Da e mogę — oświadczyła stanowczo.— 
am słowo i przysięgłam pani Kamy- 
der el: że niech się dzieje co chce, a ja na 
| nie zjadę i będe czekać tutaj na górze. 
Pr Ależ to idjotyczne głupstwo! — zawo- 
pan Michalczyk. — To samo właśnie 
| Poprzysiągł mi przed chwilą na dole Ka- 
l myk. Musimy w tej chwili zjechać na dół... 
| Ai ER. Er 
— Musimy natychmiast jechać na górę! 
,— wolała w tej samej chwili do swojego 
mężą pani Kamykowa. 
Jednakże mąż jej, wierny danemu sło- 
w nie dał się ruszyć z miejsca. 
„—Braz sytuacja wyklarowała się zupeł- 


| etowa; 
— Ni 


nie: albo dane słowo zostanie dotrzymane, 
A kę oczywiście obie pary dzisiaj się 


zobaczą, pozostając każde na miej- 
I aa albo też, wychodząc z przeżytego do- 
świadczenia, jedni i drudzy nie dotrzyma- 

Ją danego sobie słowa, a wtedy znowu za- 
czną rozmijać się w drodze. Gdy państwo 
| amykowie przejrzeli tę bezmadziejną per- 

spektywę, pan Kamyk z rozmachem wci- 
a. sobie kapelusz na głowę i oświad- 

ył: 

— To niema już żadnego sensu! Idzie- 
my do domu. 

Poczem oboje opuścili zwarjow ho- 
tel w tej samej chwili, gdy na. - SEA 
stwo Michalczykowie, wściekli odchodząc 

Windy udali się do swego pokoju, do- 
ezedłszy do przekonania, że wszelką na- 
dzieją na spędzenie wspólnego wieczoru 
zostala pogrzebana. 

Z tego, drodzy czytelnicy, wynika jedna 
moralna nauka: nie ufać nigdy zbytnio 
windom i chodzić raczej zawszę po scho- 
Le Tam się przynajmniej, widzi wcho- 


n 


74% na górę, kto schodami schodzi na 

Lót i odwrotnie, a to, jest rzecz pewna. 

` baczej wszystko się tak powikła jak au- 

l towi powikłały się obie pary jego bo- 
BTOW. 


= 


z żydami o sprawie żydow- 


swojego kraju. Kto nie 


Talmud kanonem religii żydowskiej. 


Kwestja żydowska w świetle ogólnoświatowem. 


nfa żydowskiego stanowiska I dlatego w 
rozmowie przeważnie kłamie łub symuluje. 

Trzeba więc komiecznie zdeklarować się 
za antysemityzmem -— bo ktokolwiek o- 
szczędza żydów, popełnia zbrodnie wobec 
wlasnego zawodu, a antysemityzm jest 
sprawą osobisiej czystości. 

W tym momencie przypuszczalnie nieje- 
den katolik zada pytanie: — czy rosumo- 
vanis takie godzi się z etyką chrześcijań- 

a 

Oczywiście, że tak! -- i to na zasadzie 
rajwyższej miłości bliźniego, która naka- 
zuje go chronić przed grożącem mu niebez- 
pieczeństwem i notoryczne zło usuwać. 

|, Wszak chodzi przedewszystkiem o obro- 


| nę samej Ewaneelji — tej prawdziwej 
| ewangelji „rycerskiej, odważnej, nie mię- 
czakowatej, gotowej zawsze do walki i 


|zmagania o dobro wspólne i własne. 

Takim jest duch ewangeliczny Chrystu- 
sa. 

I w takim duchu winniśmy sami pozosta- 
wać. 

Wszelkie natomiast dochrześcijanianie 
żydów doprowadza do wypaczonego chara- 
kteru wyznania przez żydów Jehowy, wła- 
śnie Ex-Jehowy, który świadomie dojrzał 
w umysłach żydostwa na miarę szatańską, 
gu go wrogiem swego Jedqnorodzonego 

yna. 
| Sami papieże niejednokrotnie przestrze- 
gali narody i królów, by wystrzegali się 

żydostwa i usuwali żydów_z granic, — 
choćby papież Innocenty IV, chyba nie po- 
zbawiomy ducha ewangelicznego, temi sło- 
,wy napisał do króla Francji Ludwika 

Świętego: 

„My dla zbawienia dusz całymi siłami 


„GONIEO0 KRAKOWSKI" Nr. 7. Sobota, 4 Lisfopada 1939, . 


Jak wynika z treści talmudu, to żydzi 
są dywersantami w każdy: kraju i współ. 
życie ich z innymi społeczeństwami jest 
niemożliwe. 

I niech nikt nie przypuszcza: — może 
któryś » żydów nie jest talmudystą. — 
Wszyścy, gdyby nawet pozostawali z po- 
kolenia na pokolenie w chrystjanizmie, 
zawsze trwają wierni swoim przodkom, 
przykuci krwią w nienawiści do wazyst- 
kiego co mie żydowskie. i 

Według samego żyda Samsona Hirscha, 
Talmud jest jedynym źródłem, z którego 
żydostwo wypłyneło, gruntem, na którym 
żydostwo istnieje, duszą żywiącą, która 
żydostwo kształtuje i utrzymuje. , 

Oprócz talmudu, którego założycielem i 
ojcem duchowym był babiloński żyd Hil- 
lel, członkowie Symhedrjonu tworzyli 
księgę Tory i Zohar, z której żydzi pobo- 
żni (chassydzi) czerpali swoje natchnienia. 
Nie można jednak t. zw. żydów staroza- 
konnych (chassydów) odróżniać od in- 
nych ucywilizowanych, bezwyznaniowych 
lub syjonistów — albowiem wszyscy oni, 
jak jeden mąż, są rewolucjonistami me- 
sjaństwa żydowskiego. Talmud jednak był 
pierwowzorem dla imnych ksiąg, zresztą 
wcale nie odmiennych od samego talmu- 
du, — talmud był udoskonalany w ciągu 
12 wieków, a jednym z jego ostatnich 
twórców był Majmonides w XII wieku. . 

Poniżej podana przedmowa lwowskiego 
rabina w roku 1885 w kahale żydowskim 
dowodzi ścisłego związku żydostwa z, tal. 
mudem, a jest ona następującej treści: 

„Bracia; 19 wieków walczymy o władzę 
nad światem, którą Bóg Abrahamowi przy- 
obiecał, Krzyż jednak powalił żydów. Roz- 
prószeni po całym świecie byli żydzi wszę- 
dzie przedmiotem prześladowań. Ale już 
samo rozprószenie żydów po wszystkich 
ziemiach świata, świadczy o przynależno- 
ści całego świata do nas. Dziś naród ży- 
dowski staje się coraz potężniejszym. W. 


W Turcji opublikowano pełny tekst mowy 


Fioloiowea. 
Wyraźny niesmak w prasie. - Poważne ostrzeżenia 
Moskwy spotkały się z baczną uwagą. 


Istambuł, 4 listopada. W nocy z czwart- 
ku na piątek półurzędowa Anatolska A- 
gencja Telegraficzna opublikowała dodat- 
kowo pełny tekst ustępu mowy Mołotowa, 
dotyczącego Turcji. Poważne ostrzeżenia 
Mołotowa podane dosłownie w prasie tu- 
reckiej, wywołały tam wielkie wrażenie. 
Prasa nie jest jeszcze w stanie wyciągnąć 

| wynikających z przemówienia konsekwen- 
cyj i skarży się bardzo na to, że Związek 


Sowiecki znalazł „tak mało zrozumienia” 
dla paktu zawartego w Ankarze. Z zawi- 
łych wyjaśnień, któremi prasa próbuje 
bronić przed wielkim rosyjskim sąsia- 
dem paktu okrążenia zawartego z Anglją i 
Francją, a sprzeciwiającego się w zupeł- 
ności interesom tureckim, rodzi się wyra- 
żny niesmak z powodu możliwych konsek- 
wencyj tego nierozważnego kroku. 


Rocznica rozstrzygnięcia wiedeńskiego 


Przypomnienie dzienników węgierskich. 
Budapeszt, 4 listopada. Rocznicę Belwederu, t. |. dnia rozstrzygnięcia wiedeńskiego, 


na podstawie którego zwrócono Węgrom Górne 


Węgry, poświęcają kilka słów wspo- 


mnienia dzienniki rządowe „Fiigygetienseg" i „Pester Lloyd", 


W „Függetlenseg“ powiedziano, że We- 
gry z wdzięcznością przypominają sobie w 
tym dniu wielkich przyjaciół, Niemców i 
Włochów, którzy po raz pierwszy w zagłę- 
biu naddunajskiem urzeczywistnili przyka- 
zanie mądrości politycznej. 

„Pester Lloyd“ pisze, że Hitler i Musso- 
lini, wodzowie dwu mocarstw, którzy mieli 
w Wiedniu rozstrzygmąć sporną sprawę, o- 
raz obaj ministrowie spraw zagranicznych 
von Ribbentrop i hrabia Ciano,zapisali swe 
nazwiska niezatartemi zgłoskami w histo- 


rji węgierskiej i w sercu narodu wegier- 
skiego. Wegry,- które umiały wywalczyć 
sobie swe słuszne prawa za pośrednictwem 
pokojowych środków i wiernej przyjaźni, 
pozostały także w obecnej wojnie europej- 
skiej wierne swym tradycjom, Roczniea 
rozstrzygnięcia wiedeńskiego bedzie ob- 
chodzona na Węgrzech wśród wdziecznego 
wspominania wielkich czynów tych mężów, 
którym Węgry zawdzięczają to pokojowe 


A 


zwycięstwo sprawiedliwości. 


Od dziś 4. XI. w „APOLLO“ pełen melodii i werwy 


POWIEW LATA 


(Spiele Im Sommerwind) 


MUZYKA 
ZELLERA 


Embargo na broń 
zniesione., 


Waszyngton, 4 listopada. Izba reprezen- 
tantów odrzuciła 242 głosami przeciw 181 
głosom wniosek posła Stanley'a, aby u- 
trzymać embargo na broń, Ostateczny 
tekst projektu ustawy orpacowała w pią- 
tek komisja konferencyjna obu lzb; pro- 
jekt ustawy ma zostać przedłożony Sena- 
towi i Izbie reprezentantów, celem prze- 
prowadzenia końcowego głosowania. 

Nadzwyczaj znamienną była dyskusja 
przy głosowaniu w Izbie reprezentantów 
nad zniesieniem embarga na broń, która 
poprzedziła głosowanie. Poseł demokraty- 
czny Stanley z Ohio przypomniał, że już 
w czasie wizyty angielskiej pary królew- 
skiej wczesnem latem w USA, on określił 
parę królewską, jako pierwszych agentów 
wojny światowej, Posel zapytał nastąpnia 


ironicznie, czy Amerykanie postąpią po 
chrześcijańsku, sprzedając gazy trujące, 
celem zabijania ich chrześcijańskich braci 
w Europie? Stanley oświadczył, że biblja, 
którą Roosevelt otrzymał w podarunku od 
angielskiej pary królewskiej, jest tą samą 
piękną księgą, którą ofiaruje się misjona- 
rzom, mniej głośnym, niż król Jerzy i pro- 
stodusznym tubylcom w Afryce, ponieważ 
jak — wołał Stanley — „biblja i flaga zaw- 
sze dotychczas poprzedzała handlarza bry- 
tyjskiego*. Stanley wobec Izby reprezen- 
tantów i gesto obsadzonych galeryj skie- 
rował następnie modlitwę do Boga i pro- 
sił, by ocalił Stany Zjednoczone od losu 
60 lub 70 terytorjów, zdobytych przez 
Francje i Anglję. „O Panie — wołał — u- 
wolnij nas od Lothiana, naszego nowego 
ambasadora brytyjskiego, który spędza w 
departamencie stanu więcej czasu, niż ja- 
kikolwiek inny członek Korpusu Dyplo- 
matycznego. 


Żydom udało się o 


go rozwoju przyjaznych stosunków 


a" 


rękach żydowskich nagromadzony jest 
pieniądz, przed którym uchyla się świat 
cały. Pieniądz, to przyszłość żydów. Czasy, 
prześladowania żydów minęły, postęp i Cy- 
wilizacja ludów chrześcijańskich stano- 
wią mury obronne dla żydów, przyspieszą 
urzeczywistnienie naszych planów. Nam 
wać centra gieldy, 
światowej w Paryżu, Londynie, Wiedniu, 
Amsterdamie, Hamburgu. Wszędzie, gdzie 
żydzi gą, rozporządzają oni wielkim kapi- 
tałem. Wszystkie państwa są dziś zadłużo. 
ne. O długach stanowimy my, żydzi, więc 
państwa muszą się coraz więcej obdłużać, 
Długi zaciągnięte oddają w ręce żydow- 
skie: kopalnie, dobra państwowe, koleje i 
fabryki. Komieczną jest jeszcze rzeczą, aby 
żydzi wszędzie ziemię zagarnęli, a zwłasz- 
cza większą posiadłość, Skoro większa po- 
siadłość przejdzie w ręce żydowskie, wte- 
dy robotnicy chrześcijańscy umożliwią 
nam wielkie dochody. Uciskano nas 18 
wieków, teraz wyrośliśmy ponad głowy 
tych, którzy nas uciskali. Prawda, że nie- 
którzy żydzi dają się ochrzcić, ale fakt ten 
tylko prayane się do wzmożenia naszej 
potęgi, gdyż chrześcijanin żyd zawsze ży- 
dem zostanie. Wrogiem naturalnym ży- 
dów to Kościół katolicki. Dlatego musimy 
Kościół katolicki zarazić duchem swawoli, 
niewiary i wszelkiej bezkarności. Musimy 
podsycać walkę i niezgodę pośród różnych 
wyznań katolickich. 

Kapłanom katolickim wypowiadamy 
walkę najzaciętszą na wszystkich polach, 
Musimy dalej mieć wpływ na szkoły. Re- 
ligja musi być wycofana ze szkoły. Wów- 
czas religja ta musi zazinąć, Kościół zu- 
bożeje, wtedy utraci znaczenie, a dobra 
jego przejdą w ręce żydowskie. Żydzi mu- 
szą wszystko w swe ręce ująć, zwłaszcza 
władze i urzędy. Dalej adwokaturę i sądo- 
wnietwo, a przedewszystkiem medycynę. 
Żydowski lekarz ma najlepszą sposobność 
zetknąć się z rodziną chrześcijańską. Ży- 
dzi muszą kres położyć nierozerwalności 
małżeńskiej, doprowadzić do państwo- 
wych ślubów cywilnych. W końcu idzie o 
zawładnięcie pracy, a wtedy panowanie 
nasze całkiem zapewnione”, " 

Jak widać, treść tego rabinackiezgo prze- 
mówienia obrazuje również całokształt 
działalności żydostwa i jego dążeń. 


W. Grzymała. 


i 
Trwały pokój na Wschodzie Europy. 


Angilja I Francja wojują o hegemonJję 


Prasa moskiewska poświęca dużo miej- 
sca posiedzeniu Najwyższego Sowietu. 

Gazeta moskiewska „Moskowski Bolsche- 
wik* pisze m. in.: 

Mołotow bez ogródek obnażył imperja- 
listyczny charakter obecnej wojny, w któ- 
rej Anglja i Francja wojują przeciwko 
Niemcom. Frazesy państw zachodnich o 
rzekomej walce o demokracje są bezpod- 
stawne. 

Organ komisarjatu przemysłu „Indu- 
stria“ podkreśla znaczenie ustępów mowy, 
które traktują o stosunkach niemiecko- 
sowieckich. Stosunki między Moskwą a 
Berlinem, tak pisze gazeta, rozwineły się 
w duchu praktycznej współpracy. Rów- 
nocześnie stworzono podstawy dla rozwo- 
ju gospodarczych stosunków między obu 
państwami. 

Także pismo związku młodzieży „Komu- 
nistyczeskaja Prawda* na pierwszych 
miejscach podkreśla historyczne znacze- 
nie mowy Mołotowa. Przedwszystkiem pod- 
kreśla się te ustępy, w których jest mowa 
o niemiecko-rosyjskiej przyjaźni. Przyja- 
zne stosunki między Sowietami a Niemca- 
mi stworzyły na wschodzie Europy praw- 
dziwy I trwały pokój. Natomiast państwa 
zachodnie w swolch zamiarach Imperjali- 
stycznych ponoszą całkowicie odpowle- 
dzialność za dalszy ciąg wojny. 

Organ Sowieckich Związków  Zawodo- 
wych „Trud* pisze w tym samym duchu. 
O stosunkach między Sowietami a pań- 
stwami bałtyckiemi stwierdza to pismo, że 
Nowiety jak dotychczas tak i nadal usza- 
nują suwerenność oraz niezależność 
swoich małych sąsiadów. 

Organ czerwonej armji „Krasnaja Swje- 
sda* zajmuje się w swoich artykułach 
wstępnych mową Mołotowa. Na zachodzie 
Europy, tak podaje gazeta, Anglja i Fran- 
cja rozpoczęły przeciwko Niemcom wojnę 
do której usiłowały wciągnąć inne pań- 
stwo. Równocześnie na wschdozie Europy, 
gdzie miała się odbyć krwawa rozprawa 
między Rosją a Niemcami, stworzono pou- 
stawy dla długotrwałego pokoju I serde- 
cznej przyjaźni między obu tymi naroda 
mi. Polityka więc, jaką chciał przeprowa: 
dzić Londyn I Paryż na wschodzie Europy 
uległa załamaniu. Sowiety poznały się na 
podstępnych planach przeciwników poko. 
ju i w ścisłej współpracy z rządem nie- 
mieckim usunęły ognisko niepokoju w Eu- 
ropie wschodniej. 

Premjer niemiłosiernie skrytykował pra- 
wdziwe zamiary augielsko francuskie wo- 
bec Niemiec. Dowiódł on, że Anglja i Frau- 
cja pod płaszczykiem „zniszczenia hitlery- 
zmu“ prowadzą wojnę o swoje panowanie 
nad światem. Tylko w tym celu panujące 
warstwy Anglji i Francji rozpoczęły woj- 
nę przeciwko Niemcom. One to są prawdzi- 
wymi aranżerami. Silne Niemcy są nie- 
odzoewnym warunkiem trwałego dobroby- 
tu europejskiego. Co sie tyczy stosunków 
sowieckio-japońskich, tak pisze „Krasnaja 
Swjezda”, to należy spodziewać się dalsze: 


między, 


l 
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Śmierć kredytu“ 


Jak KIYZYS 


ekonomiczny odbijał się 


w popularnych rycimnacia. 


Kraków, 4 listopada. 


(wd.) Żyjemy w czasacąh, w których han- 
del musi sobie stwarzać nowe warunki roz- 
wojowe, — Warunki te oczywiście są bez 
porównania trudniejsze niż te, które pa- 
nowaiy w okresie pokoju. Przedewszyst- 
kiem więc zaznaczyć należy, że z handlu 
zuiknęła sprzedaż kredytowa, tak silnie 
cechująca nasz handel przedwojenny. Pła- 
tności gotówkowe były niesłychanie rząd- 
ko stosowane. Wszystko obracało się oko- 
ło kredytu, przyczem kredyt ten nieraz był 
bardzo szeroko rozbudowany.’ | 

Warunkiem kredytu jest oczywiście zau- 
fanie sprzedającego do kupującego. W roz- 
woju tego zagadnienia spotykamy rozmai- 
te tazy wzrostu wzglądnie upadku tego za- 
ulania. Zależne jest ono rzecz prosta od 
stanowiska, ktre zajmuje kupujący i od 
jego zamożności. Nieraz jednak zaufanie 
to opiera się jedynie poprostu na dobrej 
opinii tego, który z kredytu korzystać 
musi. 

Udzielenie kredytu, rzecz prosta, wpły- 
wa na podrożenię towaru. Kupiec, który 
musi czekać na zapłatę, dolicza do ceny to- 
waru pewien procent, który jest rekom- 


pensatą dla niego za czas oczekiwania na | 


pieniądze. 

zaułanie sprzedającego do kupującego 
przechodzi jednak nieraz kryzys. Dzieje się 
to zwłaszcza w czasach wojennych, kiedy 
sytuacja jednego i drugiego kupca musi o- 
pierać się na innych przesłankąch, niż w 
czasach pokojowych. Bez względu jednak 
na sytuację, kredyt jest instytucją dość 
niepopułarną w kołach sprzedających, któ- 
rzy, udzieliwszy kredytu, muszą czekać na 
pieniądze, a ponadto martwią się jeszcze, 
czy otrzymają kiedyś zapłatę. 

związku z tym objawem pozostają Il- 
czne hasła I ryciny, które nierzz znajduje- 
my w sklepach w rodzaju: dasz na kre- 
dyt — stracisz klienta i t .d. To ostatnie 
hasło ma nieraz swoje życiowe uzasadnie- 
nie, gdyż trafią się, że ten, kto pobrał to- 
war na kredyt — omija później sklep kup- 
cą, aby poprostu uniknąć kənieeznośer za- 
płaty, Szczególnie popularne są te hasła w 
sklepach wiejskich, gdzie w pewnych okre- 
sach rokn ludność musi żyć na kredyt, cze- 
kając na wyniki nowych zbiorów. 

Kupcy wiejscy są tymi, którzy spotyka- 

Ja się z najniższym stopniem kredytu, kre- 
dytem groszowym i to w gruncie rzecz 
nieraz kredytem  nieząbezpieczonym. W 
mieście bowiem kupiec ma zawsze moż- 
ność zabezpieczenia swoich pretensyj na 
wynagrodzeniu  otrzymującego kredyt, 
bądź też na jego ruchomościach. 
„ Problem kredytu doczekał się dość weze- 
śnie swego odbicia w sztuce ludowej. W 
muzeum Lubomirskich we Lwowie znaj- 
duję się rycina p. t. Śmierć kredytu, po- 
chodząca z XVII wieku. Widzimy więc, że 
juź wówczas kupcy musieli walczyć z pla- 
gą niesumiennych dłużników. Jeszcze star- 
sze ryciny, bo pochodzące z XVI wieku, 
znajdują się w „Germanisches Museum“ w 
Norymberdze. Są to drzeworyty włoskie, 
które rozpowszechniły się w całej Europie 
aż po Moskwę. 

Ryciny te, mimo, że autorami ich byli 
artyści rozmaitych narodowości, ograni- 
czają się stale do jednego tematu: kredyt 
umarł! Na rycinach widzimy wiec postać, 
wyobrażającą kredyt, leżącą na Fatal 
a wokół niej zgromadzoną ludność. Np. na 
rycinie znajdującej się w Muzeum Lubo 
mirskich widzimy wokół kredytu:  żyda, 
cyrulika, malarza, rzeźnika, muzyka, 
krawca, ezynkarkę, aptekarza, szewca i 
przekupkę, Napis na rycinie brzmi: l.a- 
ment różnego stanu ludzi nad umarłym 
kredytem. Pod ryciną zaś znajduje się 
dłuższy wiersz, w którym nieznany autor 
pnisnje nieszczęsne losy kupców 
jących na kredyt. p 

Na rycimach francuskich z XVIII w. wi. 
dzimy inne ujęcie śmierci kredytu. Miano- 
wicie klika niesumiennych płatników za- 
bija postać, przedstawiającą kredyt. W 
związku z takiem ujęciem tematu pozosta- 
je i napis: Kredyt umarł. Zabili go źli 
płatnicy. W rycinach tych pojawia się 
także kaczka a to skutkiem gry słów „po- 
lowanie na mon-oye", przyczem mon oye 
zmaczy kaczka, ale równocześnie oznacza 
także monetę. Potem pod kaczką umiesz- 
czano napis: mon-oye fait tout, czyli mo- 
meta działa wszystko. 


W czasie wojny trzydziestoletniej w 
Niemczech ukazała się także rycina na 


temat śmierci kredytu. Podobna jest ona 
do ryciny polskiej. Kredyt spoczywa na 
katafalku, a wokół niego umieszczono iu- 
dzi, zawodzących nad zgonem kredytu. Po- 
nadto znajduje się dłuższy wiersz w trzech 
szpaltach, opisujący nędzną dolę rzemieśl- 
ników i kupców, którzy sprzedawali na 
redyt. 
eun te znajdowały licznych I chęt- 
nych nabywców, którzy, wywieszali je w 
sklepach, dając wymownie Q0 poznania ku- 
pującym, aby nie starali się o kredyt. Za- 
potrzebowanie na ryciny było znaczne, 
gdyż fale kryzysu zaufania przechodziły 
raz po raz nad społeczeństwem. W związku 
z tem stare ryciny poprawiano, zmienia- 
no stroje ludzi, otaczających postać kre- 
dytu, istota jednak obrazu pozostawała 
iezmieniona, = AM 
AMP ta przetrwała i do dziś dnia z 
tem, że miejsce rycin, mniej lub więcej ar- 


na Ściany sklepów i gospód, bo podobne 
wisiały przedtem. A ponadto kupcy zwy- 
kle bardzo niechętnie udzielają kredytu, 
więc tego rodzaju przestroga dla odwie- 
dzających sklep czy gospodę była zawsze 
wskazana. 

Dzisiaj ryciny, przedstawiające „śmierć 
kredytu“ są oczywiście nieznane. Pozosta- 
ły po nich napisy, stosowane zwłaszcza po 
wsiach, co w gruncie rzeczy nie zmienia 
sytuacji. W czasach pokojowych kupiec u- 
dziela kredytu, bo zawsze może się spo: 
dziewać, że uda mu się wyrewindykować 
swoją należność. W innych czasach kredyt 
de facto „umiera“, Kupuje się i sprzedaje 
tylko za gotówkę. , 

Podobną sytuację mamy i obecnie. W 
sklepach wprawdzie nie wiszą ryciny, nie 
znajdujemy nigdzie żałobnego epitafjum 
na śmierć kredytu, ale niemniej nie znaj- 
dujemy także samego kredytu. Jak nas je- 
dnak uczy historją. objaw ten jest przemi- 
jający, gdyż po fali kryzysu wcześniej czy 
później przychodzi okres poprawy (choćby 
względnej), sytuacji ekonomicznej. Odży- 
wa wówczas i kredyt, choć w sklepach na- 
dal spotykamy napisy: dasz na kredyt — 
stracisz klienta. 


proste i nieskomplikowane, a nieraz wier- 
szowane, oczywibcie w sposób typowo „kal- 
waryjski“, fs 

„Jedno nie ulega wątpliwości a mianowi- 
cie to, że ryciny przedstawiające śmierć 
|kredytu ukazywały się zawszo wtedy, kie- 
dy sytuacja BART» 32 bardzo złą. 
Tak było w w. XVI, kiedy ukazały się 
pierwsze ryciny włoskie, W tym okresie 
por yapo apeniński był niszczony przez 
bandytów i kondotjerów, przeciwko któ- 
rym kupcy nie potrafili się odpowiednio 
bronić, 

Podobną sytuacją spotykamy w w. XVII, 
kiedy pojawia się druga serja rycin tego 
rodzaju. Ówczesne wojny, aczkolwiek do- 
prowadziły do wzrostu potęgi państwa 
francuskiego, wywułały jednak nędzę i 
| głęboki kryzys ekonomiczny ludności, Nie- 
| inaczej jest w Niemczech za czasów wojny 
| trzydziestoletniej, czy w Polsce, podczus 
rajazdu Szwedów. Wa Francji bankructwo 
systemu Lawala wywołuje znowu falę 
kryzysu, podobnie jak później rewolucja. 


Później nałepianie tego rodzaju rycin 
j weszło poprostu w zwyczaj. Nalepiano je 


tystycznie ujętych, zajęły napisy, ia 


'Klno WAWA Pierwsza miłość pensjonarki 


Przepiękny film z romantycznej miłości Księżniczki krwi I prof. Gimnastyki. 
W głównej roli Angola Salloker I Attila Horbiger.Początek przedstawienia o godz. 3, 5 i 7-mej. — Po 
ranki w nmiędzielę o godz. 10 1 12-tej. 6069 


Ceny najwyższe na drób, jarzyny i owoce 


Prezydent Policji w Krakowie komuni-| Prezydent Policji w Krakowie kommuni- 


kuje: s A „,. „| kule dalej: 

Na podstawie udzielonego upoważnienia | Na podstawie udzielonego upoważnienia 
rozporządzam w zakresie mej kompetencji | rozporządzam w zakresie mej kompetencji 
z wykonalnością od 6. listopada 1989 r. na- | z wykonalnością od 6 listopada 1959 r. na- 
stępujące ceny jako najwyższe w drobnej | stępujące ceny jako najwyższe w drobnej 
sprzedaży na: 3 sprzedaży na: 

1) Drób: żywy lub bity za 1 kg na pla- 8) Owoce na placach targ. i w sklepach 
cach targowych i w sklepach: Indyk od | za 409 kg i za 1 kg w RM: Jabłka kompo- 
RM 1.20—1.40; indyczka 130—150; gęś od | towe od wytwórcy 25—30 RM, u drobnych 
0.75—0.%0, kaczka 1—1.15; kura 1.10-—1.25. sprzed. za 1 kg od 0.85—0.40 i 0.40—0.45, 

2) Jarzyna na placach targow ch i skle- jabłka deserowe I jakość od wytw. 55—70 
pach za 100 kg i za 1 kg: Buraki ćwikłowe | RM, u drobn. sprzed. 0.60—0.80 i 0.65—0.90; 
od wytwórcy RM 4, u drobn. sprzed. za |japjką deserowe II jakość od wytwórcy 
1 kg od RM 0.6-0.07, marchew cukrowa od | 35—50, u drobn. sprzed. 0.45—0.55 i 0.50—0.60; 
wytwórcy 7, u drobn. sprzed. od 0.08—-0.10; 
marchew zw. od wytw. RM 5, u drobn. 
sprzed. 1 kg 0.07—0.08; cebula od wytw. 10, 
u drobn. sprzed. 0.13—0.15; pietruszkę od 
wytw. 9, u drobn. sprzed. 0.11--0.12 i pół; 
kapustą od wytw. 4, u drobn. sprzed. 0.08— 
0.07; włoszczyzna świeża od wytwórcy 8, 
u drobn. sprzed. 0.12 i pół do 0.14. 
Wszyscy handlarze powinni oznaczyć ce- 


gruszki kompotowe od wytwórcy 25—30 
RM, u drobn. sprzed. 0.35—0,40 i 0.40-—0.45; 
gruszki deserowe od wytwórcy 50—65 RM, 
u drobnych sprzed. 0.60—0.75 i 0.70—0.90; 
Wszyscy handlarzę powinni oznaczyć ceny 
na swych towarach. 


Kraków, 8 listopada 1989 r. 


ny na swych towarach. Prezydent Policji w Krakowie. 


Podaje się do łaskawej wiadomości zalnteresowanym, że z dniem 
25. X. 1939 r. została uruchomiona 


KRAKOWSKA HUTA SZKŁA 


D. CHAZAN i Ska 
SKA JAWNA 


KRAKÓW XXII, ULICA LIPOWA L. 3. 


TELEFON 171-88. 
Obecnie pod Zarządem Komisarycznym. 


Ważne zarządzenia komisarza miasta 


is: i owa wydal osta- | cie wypełnionych arkuszy zbiorczych wraz 
ode ad |; kartami jednostkowemi złożą właściciele 
(administratorzy) realności we właściwych 
M. Urzędach Obwodowych wzgl. ich Eks- 
pozyturach w nieprzekraczalnym terminie 
dnia 6 listopada br. A 3 
Spisowi nie podlegają najemcy lokali 
handlowych i przemysłowych. 

a prawdziwość szczegółów podanych w 
formularzach spisowych i łożenie w 
terminie wypełnionych formularzy są od- 
powiedzialni właściciele wzgl. administra- 
ią: 4 realności wraz z najemcami miesz 

ań. 
Kraków, dnia 2 listopada 1989 r. 
Komisarz miasta: 
ZzZórner 
Nadburmistrz. 


iX. Obwieszczenie Komisarza Miasta 
w sprawie dostawy bydła rzeźnego | niero- 
gacizny oraz ukoju w Rzeźni Miejskiej 
w Krakowie. że 

Celem unormowania sprawy obrotów by- 
dłem rzeźnem i nierogacizną na Miejskiej 
Targowicy w Krakowie podaje się, że za- 
rządzono, iż bydło doprowadzane i przesy- 
tane na Rzeźnię Krakowską pod adresem 
Krakowskiej Miejskiej Kasy Targowej 
jest wolne od wszelkiego rodzaju zajęcia. 

Również wolne jest od wszelkiego rodza- 


tnio dwa doniosłe zarządzenia w spra- 
keno „„aprowizacylnych. Zarządzenia tə 
przedstawiają się następująco: 

VIII. Obwieszczenie Komisarza miasta 
w Krakowie z dnia 2 listopada 1989 r. Nr. 
Adm. pol. apr. 156/39 w sprawie spisu na- 
jemców mieszkań (lokatorów głównych) 
gia celów organizacji poboru cukru w mie- 

cie. 

W celu przygotowania podstawy do ure- 
gulowania poboru cukru na potrzeby go- 
spodarstw domowych zarządza się spis ma- 
jemców mieszkań (lokatorów glównveh) w 
mieście. Spisu dokonają, właściciele wzgl. 
administratorzy realności na formularzach 
spisowych tj. arkuszach zbiorczych i kar- 
tach jednostkowych, które w tym celu do- 
ręczą im w dniach 3 i 4 listopada br. orga- 
na Straży Obywatelskiej. ~ 

W szczególności właściciele wzgl. admi- 

nistratorzy realności są zobowiązami wrę- 
czyć natychmiast lokatorom głównym do 
wypełnienia we wszystkich rubrykach 0- 
trzymane karty jednostkowe i odebrać te- 
go samego dnia po wypełnieniu; następnie 
wg. tych kart mają sami wynełnić czytel- 
nie i zgodnie z prawdą rubryki 2, 3 i 4 ar- 
kuszy zbiorczych w 2 egzemplarzach z każ- 
dej realności i dołączyć wypełnione karty 
| Je nostkowe do jednego egzemplarza ar- 
kusza. zbiorczego. Oba egzemplarze należy: 


Jerzego Kozłowieckiego 


por. rez, 2 pspielcnu 

ubno poszukuje żona. Uprzejmie prosi 

o wiadomości: Kraków, św. JĄ 18 Spo 
łem“ od godz, 8—15-tej, 


zez czw 


ju zajęcia bydło rzeźne i nierogacizna, do- 
stareczone na Krakowską Miejską Targo- 
wicę i może być przez właścicieli sprzeda- 
wane w wolnym handlu uczestnikom targu. 

war zakupiony przez rzeźników i ma! 
ko nie może być zajęty ani na Targowi-. 
dg w drodze do Rzeźni, ani też na 

ali ubojowej, jak również w chłodni. 


liższych wyjaśnień i 
Miejska Kase f ń udziela Krakowska 
niczg L, 83, 


Kraków, dnia 3 listopada 1939 r, 
Komisarz miasta: Zórner, nadburmistrz. 
| 


Podziękowanie 


Wszystkim, którzy w dniach b 
olesnej straty dro- 
giego Męża i Ojca naszęgo śp. 


inż. Józefa Kiimoscha 


nieśli nam słowa pociechy i pomocy, wzieli udzjał 
w oddaniu Mu ostatniej przysługi i złożyli wieńce 
a w bzczególności Przewielębnemu Duchowieństwa, 
Dyrokcji firmy Babcoc Zieleniewski ŚP. A+ W go. 
snowcu, Dyrekcji firmy Zieleniewski-Fitzner Gamper 
B. A. w Krakowie, Kolegom t Wepółprasowaikom, 
wszystkim Monterom i Robotnikom obydwu fabryk, 
Gronu Profesorskiemu 1 Koleżankom Gimn. Im, g, 
Miinnichowej w Krakowie oraz Przyjaciołom 1 Zya- 
jomym składamy najsordeczniejeze podziękowanie 


5812 żona z Córkami, 


TT 
WOLNĄ POSADĘ 


znajdziesz łatwo, ukończywszy kurs 
nografii polsko-niemieckiej (języka), pie 
szynopisma u prof, Marczewskiego, Rynek 9, 


Artylerji Konnej | 
| 


„Npo- 


atrgowa, Kraków, ul. Rzeż-| 


Z DNTA. 


Dziewczynka z papałkaņj, 


(wd.) W trudnej sytuacji znalazłhy 
świetny pisarz duński Chrystian Ana 
sen, gdyby mu dzisiaj przyszło pisą 


się , 


g 


5 


3 
Hy 


er, -| 
słynną bajkę o dziewczynce” zadan ow a 


S rT 


która zamarzła na ulicy, ogrzzw BO się 


w ostatnich chwilach swego życią 

kim płomieniem zapałek. 
Zmieniły się dzisiaj czasy 

względem.  Przędewszystkiem l m 

należy, że handel uliczny zapałkami 76 

maga dzisiaj sił męskich. Tylko obrotne i 

sprytne chłopaki potrafią dać sobie z F 


radę. Trzeba wiedzieć, gdzie stanąć da 
zachwalić swój towar, aby jaknajwięcej 


zarobić, 

Powtóre, sprzedać zapałki dzisiaj jest 
o wiele łatwiej, niż przed stu laty. Zap š 
to towar chętnie widziany dzisiaj ņa pm 


ku i napewno dziewczynka z zapałkami, 
4 „ 


„| bohaterka utworu Andersena nie 


zlaby, gdyż prędko wróciłaby do qi 
sprzedawezy cały swój zapas. domu, 
pi Piera- 


Po trzecie wreszcie zapałki są 
= coraz bardziej przez zapalniczki, 
napewno dzisiaj Andersen, gdyb 
napisałby bajkę nie o deier z żył, 
pałkami, ale o chłopcu z zapalniczka... %8" 
Zapalniczka to świetny wynalazek, zwł 
szcza jeśli się ma... w drugiej kieszeni <o 
pałki. Zwykle tak się bowiem trafią Z. 
niema w niej benzyny, a jak jest ban,” 
na, to „skończył mię“ kamień, a gdy 6 
jeg w norzadzn, to oo Sprawia knot 
2 a gryzoty z tem wszystkiem maj 
Zamiast drżącego głosiku dziew. , 
wołającej „zapałki, zapałki”, słyszymy yli: 
siaj najczęściej dyszkant młodych chł | 
ców, krzyczących: „zapalniczki, atento. 
wane, automatyczne zapalniczki“? Zack” 
lają siwój towar na wszystkie sposoby 
gdy się trafi chętny do kupna, to szeroko 
objaśniają mu zalety „patentowanej* za, 


palniczki. Każda oczywiście zapalni 
jest „patentowana”. A 


potem dopiero, gdy kupujący oświądczą 
że jest za droga, wyciąga z zanadrzą inna 
tańszą, a gdy i ta nie spodoba się z uwagi 
na wysoką cene — wtedy przychodzi kolsi 
na najtańsze wyroby, które tąkże gą jed. 
nak „patentowane”. 

„Jak często — tak i tym razem trafi ją 
się najrozmaitsze sposoby „nabierania“ 
klienta, Znam 'wypadek, jak klika Spryt- 
mych chłopców sprzedawała... drut, Pocię- 
ty na małe kawałki, twierdząc, ża SĄ to 
doskonałe kamienie do zapalniczek. Ale 


slabiut- | 


przedający demon- 
struje rzecz prosta najprzód najdrożązy, t 


p 
| 


nna, 


kawał ten udał im się tvlko połowiczni 
gdyż kupujący szybko zorientowali się wi 


oszustwie. Teraz 
wartość kamieni, 
wate kamienie. I 


chłopcy demonstrują 
pocierając je o ch 


już 
Ą Ą , CHDOpo- 
próby tej radzimy każ- 


damu dokonać, kto zaopatruje się w ka- 


mienie do zapalniczek. 


Tak czy owak dziewczynka z zapałkami 


zniknęła na dobre z naszego życia. 
na synonimem dawnych czasów, 
konkurencją dla niej stały się 
opalane i ogrzewane kioski, gdzie zwykł 
można zaopatrzeć się w zapałki, zwalezy, 
li ją chłopey, sprzedający zapalniczki, "i 
Pozostała tem, czem była zresztą zaj 
— bohaterką wzruszającej bajki 
na Andersena. i 


l] 


Chry; + 


Jost o- , 
Potężną 
poważne, 


p 
h 


Dziś w sobotę zawsze mile widziana, żołnier. 
ska komodja Al. hr. Fredry „Damy i huzary*. 
W pełnej humoru komedji wystąpią: M. Be- 
dnarska, A. Klońska, J. Korecku, T. Pasławska, 
K. Szyszko-Bohusz, J. Jarzynówna, I Orska, K. 
Fabisiak, T. Kondrat, Z. Mrożeyswi, K. Opaliń- 
ski, S. Turski, W. Woźnik. Sztukę przygotował 
scenicznia dyr. K. Frycz, — „Damy i huzary* 
powtórzone będą jutro w niedzielę wieczorem. 
Początek przedstawień wieczornych o godz. 19, 


Jutro na przeeistawieniu popołudniowym o g. | 
16-tej dwa obrazki ludowe: „Werbel domowy' | 


J. K. Gregorowicza i „Łobzowianie* WŁ L. An- 
czyca, 


Drugie posiedzenie Rady 
Przybocznej, 


Zarząd Miejski komunikuje: Dnia 2 li 
stopada br. w sali portretowej 
krakowskiego odbyło się pod przewodnie- 
twem Komisarza miasta, Nadburmistrza 


Zórnera drugie posiedzenie rady przyho- 


cznej, na którem omówiono sprawy apro- 
wizacyjne, emerytalne, urzędnicze, robo- 
tnicze, oraz sprawy dotyczące czynszów. 
rekwizycji mieszkań i szkół, obroną inte 
resów Akademji Umiejętności i szereg in- 
nych spraw bieżących. 

Po kilkugodzinnej dyskusii 


częściowo natychmiastowych wyjaśnień, w 


pozostałych zaś zapowiedział je wyjaśnić , 


na posiedzeniu następnem po zbadaniu sta- 
nu rzeczy. 


IZBA PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA W KRA- 
KOWIE donosi co następuje: W myśl zarządze- 
nia Komisarza Miasta z dnia 29 września 1939 r. 
dotyczącego otwarcia zamkniętych lokali skle- 
powych, każdy kupiec jest obowiązany, posia. 
dane na składzie towary trzymać stale do sprze- 
daży. Celem przeprowadzenia sprawiedliwej roze 
sprzedaży towarów mogą być one sprzedawane 
kupującym w ilościach ograniczonych, dostoso. 
wanych do obecnie panujących warunków. Nie. 
uzasadniona odmowa sprzedaży towarów pocią- 
gnie za sobą zajęcie tychże i karę. 

AMBULATORIUM ZWIĄZKU OPIEKI NAD 
ZWIERZĘTAMI dla małych zwierząt oraz po- 
wadnia dla dużych zwierząt czynne ceodzienie, z 
wyjątkiem niedziel i świąt, w godzinach od 10 
do 12 oraz od 2 do 4. 

ZAPYTANA W SPRAWACH JEŃCÓW WO- 
JENNYCH żołnierzy i oficerów hb. armji polskiej 
należy kierować wyłącznie pod adresem Prezy- 
djum Czerwonego Krzyża (PrAsidium des Roten 
Kreuzes) Berlin SW 12, Kleinbeerenstrasse 7. 


Z pokoje, kuchnia, Prań- 
| nik-Blaty, Kosciuszki 27, 
tamio do wynajegia. 

6058 


A POKÓJ z utrzymaniem: ; 
wy pokój ciemny — stół i 
jesionowy, foteliki, lustro, as opowskich fh E 


tapezan, pianino Petrofa, 
Jampe, tortepian Bütnera, 


POKÓJ i kuchnia do wy- 


w. Dominikańska 14, —  ngjęcia. Bronowice Małe 
Kraków. 5986 Zarzecze 23, przedłużenie 
ul. Lea. 5921 


Z POKÓJ komfortowy, też 
| czasowo, Kraków, ul. 
błonowskich 4/4. 


5847 


KTÓRA pani nie szuka 
złota, lez dobrego me- | 
ZR «= jest bez pracy, in 
telipentnym. prostym to- 
paciarzem, lat 46. Zdecy- 
dowane panie napika lą 
akawie: Gomies Krakow- 


POKÓJ umeblowany kom- 
fort, frontowy, parter 
(fortepian) wynajmę. 
Sprzedam kasę, piec sza- 
motowy. Kraków, Kolber- 
ga 6/2. 6021 


si, K , „Nr. 5721. 
gki, Kraków. sal 


SOLIDNE małżeństwo po- 
szukuja mieszkania za 
obsługe. Zgłoszenia: Go- 
niee Krakowski, Kraków, 
„Nr. 6018“, 6 


MIESZKANIA (Wohnnn- 
gen) — każdej wielkości. 
POKOJĘ umeblowane. 
DOMY sprzedaje: KAR- 
MĘLICKA 17, biuro Sza- 
chowskiego. 5451 


UMEBLOWANE pokoje 
wolne: Mikołajska 6, I. 
iętro — Centralne Biuro 
M tasiowa. Podnajmu 
jącym polecamy zaufa 
nych lokatorów. 4718 


GOSPODARZE otrzymują 
lokatorów bezwarunkowo 
mautanych: Mikałajska 6 
I pietro — Centralne Biu- 
ro Mieszkaniowe, 4719 


pm ZERA 
MIESZKANIA jedno», kil- 
ku pokojowo _ wolne: 
Mikołajska 6, I piętro — 
Centralne Biuro Mieszka- 
niowe. 4717 


= 73 
DWUPOKOJOWE. trzech- 
pokojowe. słoneczne, bal- 
komowe — zaraz: Kraków, 
Wasowicza 9. 5726 


WOŻNY poszukuje poko- 
ju z piecem kuchennym. 
Zgłoszenia: Goniec Kra- 
kowski, Kraków, „Nr. 
6017". 6017 


LOKAL przemysłowy, 1—2 
ubikacyj, woda, elektry- 
ka, komin lub szczelną 
szopa ~ Poszukują na- 
tychmiast. Goniec Kra- 
kowski „Nr. 5987“, 5987 


POKÓJ umeblowany, piec 
kuchenny, dla samotnych 
od gospodarza. m 5 


— 


Nauka 


iwychowanie. 


MARCZEWSKIEGO nowy 


kura stenografji polsko- 
niemieckiej,  maszynopi- 
sma. Kraków. w 


NN NN 


GIMNAZJUM MECHA- 
NICZNE i SZKOŁA RZE- 
MIOSŁ W RZESZOWIE za- 
wiadamia, że rok szkolny 
rozpoczyna się 3 listopada 
br. Są wolne miejsca w 
kl. I-ej, a do kl. II i 
Ill-ej mogą być przyjęci 
uczniowie szkół równo- 
rzędnych. 5768 


DO wynajęcia na składy, 
biura dom,  20-ubikaeyj. 
w śródmieściu. — Wiado- 
mość: Michałowskiego 7, 
I p. 5783 


EE. O 
4 POKOJE, kuchnia, peł- 
my komfort: Kraków — 
Pańska 14. 5873 


SA ZANA "——- 
3 POKOJE komfort Sta. 
rowiślna 12, Kraków. 5266 
SKLEPOWY lokai do WS; 
najęcia: Sławkowska 95 
i Długa 25. 5553 


2-POKOJOWEGO miesz- 
kania komfortowego po- 
Bzukuję zaraz. Zgłoszenia 
Gonieo Krakowski, „Nr. 
5595“, 5595 


MIESZKANIE do wyna- 


UDZIELAM lekcyj jezy- 
ka niemieckiego i kores- 
pondencji niemieckiej in- 
dywidualnie i zbiorowo, 
naucz. gimn. Dorota Prze- 
worska — Sehaatjuna 32 
I p. 523. 


LEKCYJ | konwersacji 
języka rosyjskiego udzie- 
lam. Zgłoszenia: Kraków 
Retoryka 9. m. 2, od godz, 


ęcia, Wiadomość: kamce- 90-tej 
A adwokacka, RE 184 do 20-tej. 5566 
ms 356 | NIEMIECKIEGO staran- 
5 POKOI komfort zaraz nie, szybko naucza rođo- 
g T aae Kraków, WE Bastia. Dolnych 
armelicka 57, dozorca. ynów 3. m. 7, addz) 
p. 5867 | 12—3 godz. 5614 


Ratusza | 


Nadbur- | 
mistrz Zórner udzielił w wielu spraw.ch | 


© 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 7. Sobota, 4 Listopada 1939. 


Z Teatru Miejskiego im. J. S!owackiego | protongujemy na trzeci tydzień w kinie BYLO E € pE 13 


„SZTU KA" najweselszą komedję 


Bank Rzeszy Niemieckiej. 
KURSY GIEŁDOWE 


dla obszaru okupowanego 
(prócz Górnsgo Śląskał 
| Kurs z dnia i28 października 1939 r, (w RM.) 


Dewizy* kurs średni Afganistan 100, Afganistan 
83,88, Argentyna 1 Pap. Peso 1,234, Belgją 100 Bel- 
gas 88.42, Brazylja 1 Mi!reia 0,278, Bułgarja 

, Lewa 6,488, Danja 100 Koron 102,34, Estonja 100 
| Koron 132.96, Finlandja 100 Finmark 10,744, Grecja 
100 Drahm 5.010. Holandja 100 guldenów 281,58, 
Iran 100 Rials 30,40, lslandja 100 koron 81.58, Wło 
chy 100 Lir 27.86, Japonja 1 Yen 1,242, Jugosławja 
100 Dinar 12.126, Łotwa 100 Lats 103,82, Litwa 100 
Titas 89.80, Luksemburg 100 Luks. Fr. 22106. Nor- 
wegja 100 Koron 120,52, Portugalją 100 Escudo 
19,36, Szwecja 100 Korou 126,20, Szwajcarja 100 


100 Pesetas 54,54, Turcja 1 turecki T. 4.20, Urugwaj 
| 1 Pego 1,978, U. S. A. 1 dolar 5,304. 


Qat. pieniężne i banknoty: kurs: średni: Sover- 
dignas 1 szt. 43,44, 20 Frane. 1 sgt. 84,44, Dolar 
złoty i szt. 6,924, egipskie 1 Egipt Ł 19,78, 1000-5 
dol. ameryk. 2 į 1 dol. am. 1 dolar 5,68, argentyń- 
skie 1, Pap. Peso (,18, australskie 1, austr. Ł. 
14,88, belzijskie 100 Belgas 88.42, brazylijskie 1 Mil- 
reis 0.222, Indie brytyjskie 100 Rupien 147,88, duń- 
skie 100 koron 102,34, angielskie wielkie 1 Ł szt. 
20.90, angielski 1 Ł szt. i poniżej 20,20, Finlandja 
100 Finmark 1052, francuskie 100 Frank 11,48, 
holenderskie 100 guiden 281,58, włoskie 100 lir 
poniżej 27.86, jugosłowiańskię 100 Dinar 12.02, ka- 
| nadyjskie 1 kanad. dolar 4,56, litewskie 100 Lit į po- 
niżej 88,88, tuksemburskie 100 luks. Fr. 42.10, nor- 
weskię 100 Koron 120,42, szwedzkie 100 kor. 126,16, 
szwajcarskie wielkie oraz 100 fr. i poniżej 119,04, 


Unja Południowo-Afrykańska 1 E połudąiowo-afry- 
kański 19.56, turecki 1 Ł tur. 4,04. 


Zaufanie do stałości 
niemieckiej gospodarki. 


Berlin, 4 listopada. Z dniem wczoraj- 
szym rozpoczęła się publiczna subskrypcja 
bonów skarbowych Niemieckich Kolei w 
wysokości 800 miljonów marek, podczas 
gdy część w wysokości 200 miljonów ma- 
rek została już przedtem przejęta. Sub- 
gkrypcję zakończono już po kilku godzi- 
| nach, poniewaź cała suma została już sub- 
skrybowana. Sukces ten jest nowym do- 
wodem zaufania do niemieckiej gospodar- 

i 


KURSY HANDLOWE No- | 


I waka. Kraków, Florjań- | dzie, proszę sią zgłosić: 
ska 38 Maszynopismo. | Siemiradzkiego 31, m. 

stenografja niemieckie. AI 

5591| SKRADZIONE 2 listopa- 

— -~ | da br. dokumenty osobi- 


EGZAMINOWANY (Uni- 
wersytot Jagiell.) nauczy- :! 
ciel języka angielskiego. | 
udziela lekeji pojedynczo 
I grupowo na Noch | 
stopniach. Ut. A, Potos- 
kiego 18, II p., m. 12 — 
(między 5—6 wieczór). 

5892 


ste (Personenausweis, Par- 
sierschein) unieważniam. 
Dr. A. Eimer. 5984 


POSIADACZ większej go 
tówki, pragnący zrobić 
wielki i zaszczytny inte 
res, zechce zgłosió oferte 
do Gońca Krakowskiego, 
| „Nr. 5989. 5989 


SZKOŁA Przysposobienia 
Kupieckiego (I klasa gim- 
nazjum kupieckiego), Su- 
cha kolo Żywca, przyjmu- 
je jeszcze wpisy. 5843 


azybko wyrabiam — TAJ- 
korzystnicjaze warunki. 
Kraków. Wieropole 10 
WYRWICZ, 


o A 
DO Lublina, Dęblina, Szy- 
dłowca, Mielca -= wy- 
jedżażm poniedziałek, zle- 
oenina: Kochanowskiego 30, 


NIEMIECKIEGO, angie? 
ekiego. francuskiego ucze | 
raktyczmą metodą: Kra- 
ów, Radziwiłłowska a | 


GW GCN 60 | AA 

WIEDENKA udziela lek- | mn 
cji niemieckiego, wszyst« WARSZAWA, Łódź, Prze- 
kle zakresy. Tłumaczenia. | myśl, Jarosław, Rzeszów, 
Kraków, Grodzka 138, m. | Tarnów, Katowice. Cho- 
16. 5832 rzów, Sosnowiec, Bedzin. 
e abrową Górnicza — 
PROFESOR, Kraków, Soł: wszelkie zlecenia — od 
tyka 11, pierwsze piętro. powiedź -— wyjazd wto- 
Przedmioty gimnazjalne, rek. — Biuro Zleceń, MA- 


JEWSKI, Kraków, 


licealne, handlowe. egza- 
woderska 41. 


miny, matura. NIEMIEC- 
KIE, konwersacja, wszyst- 
kie zakresy. 5902 


Kro 
6020 
NAPRAWĘ maszyn dla 
przemysłu grafieznego — 
remonty, * przeprowadzki, 
wykonuje szybko i soli- 
dnie. Zgłoszenia: Kraków, 
Dolne Młyny 3, 1 


TATUSIU! może przeczy- 
tasz, usłyszysz, że w dnin 
Twych  Imienin  duezą 
przy Tobie — życzą zaro- 
wia, sily — prosze Bozię, 
byś jak najprędzej wró- 
cił do ARE Cie: 
Krysi. Wojtus'a z mamu- 
sa 5723 


DO Katowio przyjmuję 
ztecenua między 12-stą a 
18-ta: Kraków, Sobieskio. 
go 16b, lewo. 5682 


PRZYJMUJE zgloszenia 
kapitałów i towarów ze 
WSPÓŁPRACĄ LUB BEZ 
HURTOWNIA TOWARO- 
W KRAKOWIE — 


JEWSKI W., 
DERSKA 41. * 


STAWIAM karty — prze- 
powiadam przyszłość zdu- 
meg isro E SLE gew- 
© . m. 5, Kraków. 

å 6088 


567] 
ry 


KTO może wskazać. gdzie 


m. 11. 


znajdują się 2 skrzynie 
z psem „Akta Spółki* 
przywiezione do Krako- 
wa z końcem sierpula br. 
na ów. Marka 18 — pro- 
azony jest o wiadomość zą 
wynazrodzeniemy _ Sklep 
Bata, Florjańska 28. R 


561 


EE |--O 
GARDEROBĘ nszkodzoną 
naprawia bez śladu AR- 
TYSTYCZNA TKALNIA 


Kraków Grodzka 6 . 
ń2] 


HANECZKO! — Przyjęta 
Wi A Jakin > 
wykła trzynastego. — 
Ciocia. * 6048 


DO Truskawca, Borysła- 
wia, Drohobycza, Lwowa, 
Żółkwi, Mościsk. Przemy- 
śla przyjmuję jeszcze zlo- 
cenia przez 4 i 5. XI. wra- 
cam. Kupię duży PLE- 
CAK. Kraków, Litewska 
13/1 (obok Wrocinmek i 


TROJANOWSKI Józef, 
budowniczy,  umieważmia 
zagubiony dowód osobi- 
aty. 6070 


KOCIKU daj znać o 80- 
ibe „Kocik“ — o mnie 
alo nie martw (Rzeszów). 
Biuro Zleceń. MAJEWSKI, 


ZLECENIA wszelkie do 
Warszawy przyjmuję, 


POŻYCZKI HIPOTECZNE. 


6043 | 


100 | 
(sobie doskonalszej organizacji 


e, 


(13 Stühle). 6034 


Belgijski sprawozdawca 
o położeniu Niemiec. 


Bruksela, 4 listopada. Belgijska gazeta 
„Vingtieme Siecle“ przynosi sprawozdanie 
pewnego Belga przebywającego w Niem- 
czech. ; 

Sprawozdawca oświadczył, że w Niem- 
czech nie można gkarżyć się na wydzielanie 
żywności, gdyż ilości wyznaczone są zupał- 
nie wystarczające. Nie można wyobrazić 
w zapew- 
nieniu środków życiowych, bo niemieckiej 
nie da się nic zarzucić, Życie toczy się nor- 
malnym trybem, komunikacja na ulicach 
jest przez cały dzień bardzo ożywiona. tak 
jak gdyby wogóle nie było wojny. Teatry, 
kina i lc kale rozrywkowe są przępemnioinę, 


czeń otwarte. 


Ome 


W Bełgli wyświetla się bez przerwy 
angielsko-francuskie flimy 
podżegające. 


Bruksela, 4 listopada. Przodująca gazeta 
flamandzka „Staandard* zwraca się po- 
nownie przeciwko nawale brytyjskich oraz 
francuskich filmów, podżegających w Bel- 
gji. Komentarze do przeglądów tygodnio- 
wych brytyjskich oraz francuskich filmów 
wyświetlanych w Belgji są tak ujęte, jak- 
by publiczność. przyglądająca się tym fil- 
mom, składała się wyłącznia z Francuzów 
lub Anglików.  Jednostronne tendencje 
tych przeglądów są w jaskrawem przeci- 
wieństwio do zobowiązań, jakie przyjęła na 
siebie Belgja w swojem oświadczeniu o 
neutralności w dniu 2 wrzęśnia. 


NM 


„Messagero““ ponownie podkreśla 
oświadczenia Mołotowa. 


Rzym, 4 listopada, Oświadczenia Mołoto- 
wa przed Najwyższą Radą Sowietów są 
onowmie omawiane przez berlińskiego 
korespondenta „Messagero”, jako silne o- 
skarżenie Anglji i Francji. Mowa skie- 
rowana kyła przedewszystkiem przeciw 
blokadzie i przekrecaniu prawdy, a więc 
przeciw metodom. których angielska nro- 
paganda często używa, Mowa ta jest poza- 
tem wyrazem niemiecke-rosyjskiej przy- 


Jaźni 
CHEŁM Lubelski kto je-, AUTO eiężarawe Jedno- | DAM 1.000 do interesu 
ĉ: : tonnowe  odnajmuję do) jaka wspólnik. Kraków, 


1—6. 


LWÓW, POZNAŃ, Tarno- 
pol, Stanisławów, Cieszyn 
1 okolice, wyjeżdżam, wra 


na bliższe i dalsze odle- 


cam, Przyjmuję wszelkie głości. — Zgłoszenia: Zy- | 
ztecęnia, listy z odpowie- blikiewiczą 8, m. 6 5881 
dzią, Wysyłam listy do  — mi „aż 

RUMUNJI, WĘGIER: — POSZUKUJĘ wspólnika 
Sławkowska 4/III p., go- 10—20.000 zł. — skład we- 
dzina 1—6. W niedziele gla, Zgłoszenia Goniec 
zamknięte. 6055 


Krakowski, „Nr. 5882", 
5882 


JADĘ 6/X1. Rzeszów, Łań- 
cut, Przeworsk. Jarosław, 
załatwiam solidnie i ta- 
nio, wracam 12/XI. Zgło- 
szenia: Kraków, Odrową- 
ża 14/6, II p. 5887 


PODANIA do władz, ro- 
feraty w języku niemiec- 
kim, tłumaczenia polsko 
niemieckie, Kraków. 
SIENNA 7, m. da. 5998 
KUŚNIERSKA pracownia 
Dolnych Młynów 9, m. 7. 
wykonuje wszelkie roboty 
pierwszorzędnie po cenach 


JADĘ Warszawa, Kielce 


6. XI. Przyjmuje zlecenia 


najniższych. __ 5618] wracam. Zwierzyniecka 10, 

n5 i 15. 5891 
Dg LWOWA — Stanisła. | E 2e Awi 15 ^em 
wowa — Nadwórnej — JADĘ Warszawy. Przyj- 


Worochty jadę, wracam. 
Przyjmuje listy, wszelkie 
zlecenia do 10. XI. Kra- 
ków, Czysta 18, m. 12. 
miedzy 14-tą a 17-tą. 
paela EC JA S 
| LWÓW wyjeżdżam nie- 
dziela, wracam  natych- 
miast. Przyjmuję 7lece- 
nia tylko sobota 5—9. — 
,Strądom 23, m. 14, 5906 


muję zlecenia poniedzia- 

łęk od 18—19. Kraków, 

Kopernika 30, m. 1. 
5005 


WYJEŻDŻAM taksówką w ' 

2 toya kierunku. Kra- | 

ky. dfogilska 24, m. 4. 
5845 


|s listopadą jadę do ŁO- 
DZI, wracam, wszelkie 
zlecenia listowne przyj- 
mująę między godz. 14— 
15.30. Hetmańska 10, m.2 
5907 


LUBLIN, Rozwadów, Ra- 
dom, Załatwiam zlecenia 
przy tych lnjach. Kra 
ków, ul. Staszica 11, m. 6. | 
godz. 12—16. 5927 | 


ZA mieszkanie obejmę ad-! JADĘ % listopada do 


ministrację, lub jaklekol- 16, 
wiek zajęcie wieczorne. —- | Poni KP Eiglo, 
Gonice Krakowski „Nr. | nia: Rynek Główny 30, 
gps AM 5930 pracownia gorsetów, „dla 
LECZNICA dla nerwowo. | CZYŃskiej. 5911 
chorych wBATOWICACH KORESPONDENCJĘ zwy- 
pod Krakowem. pod ople-| kłą, poleconą zagranicę 
ką lekarską Dr. Jerzego | do wszystkich krajów wy- 
Reychana przyjmuje na- sgvłąmy: Biuro Zleceń, 


dal pacientów. Informacje MAJEWSKI, Kraków, -— 


Kraków, Mikołajska 2. || Krowoderska 41. _ 6022 
UNIEWAŻNIAM zgubio- | poon Ao TOŚOY po mie 


ną książeczkę wyzwolenia | ży na niemiecki rachun 


wędliniarskiego. — Stani- | ki otert cenniki, ko 
sław Limanowski, Podłęże ERT TRS. Fiais 
5988 | sprawozdania listy, — 


DO Warszawy i z powro- 
tem wyjeżdżam we wtorek 
wracam zaraz, przyjmuję 
wszęlkie zlecenia: Kraków, 


Specjalność sprawy 
handlowe i związkowe. — 
FLORJAŃSKA 55 — Fir. 
ma chrześcijańska 5324 


Dolnych Młynów 9, m. 2. | MEDJUM! kakaa eI 
pa 5912 EN ke 1 oraz 

(OWNIA = azaży poradzi we 
PRACOWNIA przemysłu | wszelkich cierpieniach — 
artystycznego i trykotar- | Kraków Kopernika 10, 
skiego, Kraków, ul. Kar-| p 10, w podworou par- 
melicka 8, przyjmuje | ter — „Marta. 5831 


wszelkie prace w ten za- 
5315 


kres wchodzące. DO WARSZAWY jadę 
wracam — zlecenia załat. 


wię uozciwie. Zgłoszenia: 


PRZESIEDLENIA (meble 


Kraków, Sławkowska 3,| Kraków, Krowoderska 41. | i t, p.) z Górnego Śląska | He odzi 
portjer. 596 6061 | przeprowadza Polski Lloyd EOE IA Dasler. Ts30 
e — | B. A. Katowice, Wayrsch- 

WARSZAWA jadę, wra-| LUBLIN wyjeżdżam —| strasso (Stawowa) 13. Do- WARSZAWA jadę. wra 
cam, przyjmuję zgłosze- przyjmę zlecenia, listy ta- | kładne informacje, oddział cam po tygodniu. Kra 
c” Kraków, Podwale 3.! nio.  Radziwiłłowska 21. | Kraków, Florjańska 28. | ków, „Wieczność“, Mika- 
m. 7. 5976 | Pracownie obuwia. 5860: 60u8 | tajska 5. 5779 


WSZELKIE FUTRA czy- 


9 


Dr med. Wacław Sidorowicz 


ordynuje w chorobach wewnętrznych 
od godz. 3 do 5-tej 6076 


Kraków, ul. Pomorska 1, m, 12. 


Krótkie wiadomości polityczne 


Między rządem niemieckim j sowięckim 
podpisany został układ w sprawie przesie- 
dlenia Niemców względnie Ukraińców, Bia- 
łorusinów, Rosjan I Rusinów z obustron- 
nych stref interesów. 


x * 


Duce odbył dłuższą rozmowę w sprawach 
od owy ch z Marszałkiem Badoglio, sze- 
fem sztabu generalnego armji włoskiej, 


* 


x 


* * 


i Blokada angielska dobitnie dotknęła go- 


frank. 119.04, Słowacja 100 Korom 18,28, Hiszpauja | A restauracje i kawiarnie są bez ograni- | spodarstwo szwedzkie, Notuje się zwyżkę 


cen wszystkich towarów, zwiększenie ilo- 
ści protestów wekslowych i wypłat kas 
oszczedności, jak również í znaczny spadek 
wpłat do kas oszczędności, 


ko * * 


| Wymiana not miedzy Rzymem a Atena- 
mji wywołała w Rzymie żywe echo. Gazety 
na naczelnych miejscach ogłaszają teksty 
not, przyczem podkreśla się przyjażń wło- 
| sko-preeką. R > 


Ceny środków żywnościowych w USA 
| podniosły się od sierpnia a 82 prog. 


* * * 


Prasą fińska donosi z Moskwy, że roz- 
| mowy jeszcze nie rozpocząły się. Delegacja 
fińska brała udział w posiedzenin plenar- 
|nem najwyższego sowietu. 


CO GRAJĄ W KINACH. 

Adria: „Gdy kobiety milczą”. 

Apollo: „Powiew lata“ (muzyka Zellera). 
Atantir Bel Ami" Mey (zerhowył 

Muzeum: „Student m Pragi“ (Adolf Wohlbriick, 
Dorotu Wieck). 

Promień: „Ostatni akord" (LiL.  Dagower, W. 
Biręel). 


Soala: „Renata w kwastecie” (Käthe Nagy). 
świt: „Głos matki“ (Beniamino Gigli). 
Sztuka: „Było ich 13° (Riihman 1 Moser). 


Uciecha: „Ch:opcy 2 Tyrolu" (Hęli Finkenvelier, 
Hans Halt). 

Wanda: „Pierwsza miłość penajonarki** (A. Sallo- 
ker, 


A. Horbiger). 


ANNA Żarnecka ~- prof. 
gimn. w stanie spoczynku 


szczę, farbuję, odnawiam. 


Kraków, J. Dietla 46a, |unieważmią zgubioną e6- 
II p., m. 21. 5766 |gitymację, wydaną 1938 

r. przez lzbę Skarbowa 
WYJEŻDŻAM do _CZĘ- |Grodzką Warazawą. 5883 
STOCHOWY — WARSZA. | nem m 
WY, a powrotem zah'e |WYJEŻDŁZAM Poznań — 


Gniezno przyjmuję zlece- 
nia, listy. Czarnowiejska 
63, parter. a897 


| ram korespondencje. Wia- 
domość: Glanowska ul 
Szczepańska 9. 3734 


—— 


PRZYJMUJE: wszelkie zla 
cenią do miejscowości le- 
żących na terenie dawne- 
go województwa krakow- 
skiego, kieleckiego, iu- 
helskiego i warszawskie- 
go. Zgłoszenia: Czarno- 


wiejska 57, m, 5, od 14 
16. 5801 


KURSY MODNIARSTWA 

obejmujące całokształt za. 

wosłowej nauki. Wpisy: 

Antonina Nartowska, Kra 

ków. ul. Mikołajska SI 
i 


KOŃ z wozem do wypoży- 
czenia. Oferty: Goniec 
Krakowski, „Nr. 5605''. 

5605 


p eee 
INŻ. Jan WÓJCIKOWSKI 
pracuje OQnkrownia Prze 


WARSZAWA, jadę ponle- 
działek, wracam zarąz, == 
przyjmuję zlecenia. Zgło- 


szenia; Krąków, Sarego 
worsk. 8484 | 10, m. 10. ; 5916 
UNIEWAŻNIAM zagu u zm 
bione: urzędniczą legity | DO Warszawy wazmą po- 


lecenia. Wiadomość: Po- 


macje kolejową, metrykę 


ślubu i premjową ksin | tockiego 10, potrjer, 5923 
żeczke P. K. O. Nr 091743 

EENE zmalazcę pro | WARSZAWA. Przyjmuję 
eze o zwrot. — Jadwiga ' zlecenia, Wracam zaraz. 
Chendyńska. Kraków, — ) Bębenek pralnia, Jana 5. 
Krowoderska 37, Wp 5601 


nn | ZGUBIONE DOKUMEN- 
TRANSPORTY końmi — | TA. Dnia 2 listopada ja- 
bliższe, dalsze, załatwiam. | dąo pośpiesznym pocią- 


Zgłoszenia: Goniec Kra- | giem z Czestochawy do 
kowski, ,Nr. 5606*. 5606! Krakowa, zgubił w tłoku 
dokumenta ks. WŁADY- 
PLUSKWY mołe — | SŁAW KLIMCZYK, mi- 
wszełkie inne rozsadniki | sjonarz z Indji. baska- 
chorób — tępimy rady | wy znalazca zechce je 
kalnie gazem „B—F'" -— | zwrócić pod adresem: 
GAZO-CHEMIA — Kra | URZĄD PARAEJALNY, 
ków, Pijarska 19. 3832 | KRAKÓW, DĘBNIKI za 
===" aaaea | WYNAMTOdZENIEM. 001 
Tw p Go 
jeśli Ewaś bez poaa E 
Że Anelia e wente | SEZĘGATNE, atoi 
cy do mnie. Ewąś też. — | Zagranicą — poszukiwa- 
am prace. se 1 nia — zwalniania jeńców, 
ehita, . —<B egna — listy m or 
A nyc a przejrzenia: wa 
FUTRA przerabia, napra- | ro Zleceń, MAJEWSKI, 
wia tanio Qlszowski, — | Kraków, Krowoderska 41. 


Kraków, 
1. pietro. 


TAKSÓWKA do wynaję- 
cią na dalsze i bliższe 
tury. Sławkowska 6, ofi- 
cymy I. p. 5863 


KONCESJA wyszynkowa 
pelna do odstąpienia. — 
Wiadomość: Kraków Le- 
nantowiscza 9/5. 5865 


Florjańska 45, 

5865 6012 
|JADĘ do Warszawy na 
tydzień, mogę zabrać il- 
sty — załatwić zlecenia. 
Kraków, Felicjanek 5, m. 
2. 5771 


DO Warszawy przyjmują 
zlecenia, zaraz wracam. 
Kraków, Śląska 9a, m. 9. 

5765 


INŻYNIER zalatwia po- 


myślnie wszelkie prawy | 10% RABATU za oglosze- 


u Władz Niemieckich, o- | ała udziela „Krakowska 
raz ułatwią zwolnienie | Agereja Reklamy", Staw- 
jeńców i zrealizowanie | kowska 25, od cen ustalo- 
transportów towaru ~ | uych przez dzienniki kra- 
Bielsko — Katowice =- | kowskię. Godziny biurowe 
Sosnowiec — Kraków. 9—12.30. 6042 


Kraków, — Tmbioz 40/10. 
5871 


m_n NE 


DO WARSZAWY  zabie- 
ram listy z odpowiedzią 
i małe paczki żywnościo- 
we. Załatwiam wszelkie 
sprawy handlowe. Zgło- 
szenia do dnia 7 listopa- 


LWÓW, POZNAŃ, Tarno 
l. Stanisławów. Cieszyn 

okolice wyjeżdżam 
wracam. Przyjmuję wszel- 
kie zlecenła, listy z odno | da włącznie, ul. Pilareo- 
wiadzią: W niedzielę za ba 8. m. 3 od godz. 16 
mknięte. Sławkowska ITT! do 18-tej (także w nie- 
p. godz. 1-—68. 6034 | dziele). 5982 


Poszukiwanie się 


wzajemne 


PASZOTTA Kazimierz, 
major — ktokolwiek wie 
coś o Nim, prosze 

zmać żonie w Krakowie. 
Zgłoszenia: Gomiec Kra- 
kowski, Kraków, — „Nr. 
5935“, 5935 


ŻONA oficera 16 pułku 
ułamów z Bydgoszczy pro- 
si adres pani Jawor- 
skiej z Bydgoszczy, Za- 
mieszkałej w Krakowie u 


rodziców. —- Zgłoszenia: 
Gomieo Krakowski, Ta 


ków, „Nr. 5936“. 


GENERAŁ Kowalski Wim- 
centy, e komtuzjonowa. 
my i jeniec — jest na 
wyleczeniu w szpitalu 
w Krakowie — poszukuje 
wiadomości o rodzinie, 
krewnych, bliskich i ko- 
legach. Adres; Czerwony 
Krzyż, Kraków, Pierasn- 
kiego 19. 5090 


PROSZĘ wszystkich Pa- 
nów ze SOSNOWCA i 
wszystkich znajomych o 
jakąkolwiek wiadomość o 
losie inż. ZYGMUNTA 
PROKOCIMA. — Żona ż 
dzieckiem w Krakowie. — 
Wiadomości proszę kiero- 
mas, Y- Agnieszki Nr. 2, 
m. 20. 


MARJAN Hesse podcho- 
rąży 2 pułku lotniczego 
w Krakowie. Wiadomo- 
ści o poszukiwanym pro- 
szą rodzice: Sosnowiec. 
Adam Hesse. ul. Orla u 
49 


JADWIGA Gadomska po- 
szukuje męża Andrzeja 
Gadomskiego, inż. arch., 
ppor. reż., który na po- 
czątku wojny pełnił służ- 
bę kolejową w Białymsto- 
ku. Wiadomości proszę po- 
dawać: Charsznica, Zda- 
nowscy. 4647 


SOŁOWIJOWIE z Gdyni. 
proszą krewnych, znajo- 
mych wiadomości: Kra- 
ków, Krowoderska 59, m. 

5773 


SŁOMCZYŃSKI Bronisław, 
I. Baon Morski, Wejhero- 
wo — Pomorze. O wiado- 
mości błada żona, Kra- 


kos Dluza 29, m. 7. 
" Ró 4520 


O Annie Śleziakowej, żo- 
mie kapitana W. P., która 
wyjechała dnia 4. X. z 
Tymbarku, ktokolwiek po- 
siada wiadomości za 
wynagrodzeniem: Franci- 
szek Śleziak — Żywies — 
Isep. 32. 5129 


PROF. U. J Tadeusz SZY- 


DŁOWSKI. Kraków, ul. 
Batorego 1 — prosi o 
wiadomości o synu RO- 
MANIE i _ elostrzenicy 


Krystyni ILIRŃSKIEJ. 
pore g 5247 


'wWACKU, Zbyszku! Daj- 
tie znak życia. Jesteśmy 
Krysia — Heli, Olsza. Ma- 
rysi nie dostałyśmy się. 
Zośka. 5207 


PAJĄKA Bronisława z 
JI. pułku lotniczego kto 
widział, ma o nim wiado- 
mość, proszę pod adres: 
Bata, Florjańska 28, dla 
Pająkowej. 5307 


TARGOWSKIEGO Mie- 
czysława por. rez. 5 dyw. 
taborów Bochnia, poszu- 
kuje żona 1 błaga kole- 
gów i jaką wiadomość 

Kraków, Batorego 20/11 p., 
m. 6. 5402 


DR Rajmund Buławski, 
Rynek Dębnicki 8, m. 6, 
HEA wiadomość o żonie 
ranciszce, córeczce Oleń- 
G8 5422 
MACZARASZWILI Gleb, 
podporucznik rezerwy 20 
czy 21 PAL Pruzany — 
ktokolwiekby ©04 wie 
dział matka progi o wia- 
domość. Adres: Maezara- 
Zakopane. „Lim- 
Bristolu lub 
Goniec Krakowski. Kra- 
ków, „Nr. 5388“ 


SAMBOR — LWÓW. Kto 
z powracających ma wia 
domości o rodzinach sę- 
dziów STYRNY 
Franciszka HAIMANA 
Romana i HOSZOWSKIE. 

Stefama. proszony © 
podanie; Kraków Lore- 
tańska 3, m. 4. 5464 


MROZOWSKI Józef — 8 
p. p. legj. — Lublin — po- 
szukiwany. Wiadomość: 
Dr. Żurowski — Kraków. 
Podgórze, Józefińska 31 
lub Kielecka 19, m. 1. 
5447 


MODLIN. Pp. Podchorą- 
żowie Saperzy z 1-ej kom- 
panji szkolnej, którzy mo- 
gą udzielić wiadomości o 
losach podchorążego sape- 
ra Wiesława Fusierskiego, 
proszeni są o łaskawe 
przesłanie takowych pod 
adresem — Polski Czer- 
wony Krzyż w Sosnomen, 
6 


CZYŻEWSKI Henryk, ju- 
nak obozu pracy w Mo- 
krym. Wiadomości proszą 
rodzice: Rzeszów, Jagiel- 
lońska 6, m. 9. 5542 


SCHMALZ Bolesław po- 
sgzukiwamy. Wiadomości 
o mim proszę _ kierować 
d adresem: Krosno ~ 
otel Polski, 5421 


Równe — jakiekol- 
wiadomości kiero- 
Biuro Zleceń, MA- 
SKI, Kraków, Kro- 


woderska 41. 6015 


4868 | 


5388 | 


SIDOR Eugeniusz, pod- 
chorąży 8 pal, Toruń, o- 
statnio Komorowo Ostrów 
Mazowiecki, ktoby coś 
wiedział o nim, prosimy 
o wiadomość — Rodzina. 
Kraków, ul. Mazowiecxa 
21, m. 8. 


JERZY B. poszukuje Ju- 
lji Apolinarego, Mieezy- 
sławy, Magdaleny Bir- 
szenk Ireny. Kazimierza 
Rżowskich. błaga o wia- 
domość: Przeworsk. Cu 
krownia. 3436 


SZLICHCIASKI Bohdan 
podporucznik łączności — 
ktokolwiek wie o 
nim proszony o powiądo- 
mienie _ rodzimy przez 
Gomieo Krakowski, Kra- 
ków, „Nr. 4439“. 4439 


KTOKOLWIEK wiedzial- 
by o majorze Stanisławie 
Sarjusz Wolskim. proszo- 
ny jest o podanie wiado- 
mości żomie Jadwidze, So- 
smowiec Modrzejów, 
Dąbrowska 8. 5413 


MYTNIK Józef wyszedl 
4 września z Krakowa 
w Sstromę Kiele — ktoby 
coś wiedział o nim, pro 
szę usilnie o wiadomość: 
Urlatów 20, B. Pan: 


KTO może udzielić wiądo- 
mości o Dr ADAMIE 
WIADROWSKIM, Kierow- 
niku Łaboratorjum Che- 
micznego w Toruniu, pro- 
szony jest o podanie wia- 
domości rodzicom: Wia- 
drowścy, Kraków, Florjań- 
ska 7. 5363 


KAZIKU GAJEWSKI — 
wracaj. Wanda i Jaga 
wróciły. O jakąko.wiek 
wiadomość o nim progi- 
my ul. Topolowa 8. m. 7, 
Kraków. 5118 


MĘKWIŃĄŃSKI Stefan, lot- 
nik i Piotr Kocjam, saper, 
ktokolwiekby o nich wie- 
dział, aa e zawiado- 
mié rodzine: Piaski, No- 
wopogońska 15. 4792 


BRACIA Weberowie —— 
Franciszek i Edward — 
zdrowi. Obóz jeńców Kra- 
ków. Zawiadomić matką. 
Żółkiew. 5117 


PROSZĘ o wiadomości oj 


dr Bohdanie Chrzanow- 
skim, poruczniku rezerwy 
dwudziestego pułku pie. 
choty z przydziałem do 
baonu K. O. P.. Podświ- 
le. Profesor Ignacy 
Chrzamowski, Kraków 
Słowackiego 15. 5116 


HELENĘ Kamińską, dzia- 
ci Kowel. poszukuje 
mąż — rodzice. Wiadomo- 
ści uprzejmie proszę_prze- 
słać: Czerwony Krzyż, 
Rzeszów. 5557 


SZEMPLIRSKI Kazimierz, 
BARAŃSKI Stefan kapi- 
tanowie. PLEWIŃSKI Ja- 


RUSZ, ZAORSKI Stani- 
sław  podporucznicy — 
proszą © zawiadomienie 
rodzin, że są zdrowi Í 


znajdują się w obozie jeń- | 


ców w Krakowie, kosza 
z 20 p. p., ul. Mazowiee- 
a. 


CYWA Alojzy, podpo- 
rucznik rezerwy piechoty 
20 pułku, poszukiwany. 
Łaskawe wiadomości pro- 
szą kierować do Cywa, — 
Kraków, Mogilska 5. 


705 
Inż. CZAPLICKI Stani- 
slaw z Krakowa, Inż. 


PIEKARSKI Józef z Kra- 
kowa, BATEK Eugeniusz 
ze Skawiny znajdują się 
w którymś z obozów jeń- 
ców. Osoby mogące wska- 
zać miejsce ich pobytu, 
uprasza się o podanie 
wiadomości, za wynagro- 
dzeniem po stwierdzeniu 
pod: Czaplieki, Kraków. 
Sukiennice 6 lub do cu- 
kierni Noworolskiego. 


MAJOR Kazimierz CZAR- 
KOWSKI był ranny. o- 
becnie dobrze, wzywa żo 
nę Marię do powrotu do 
Krakowa, do ojca. 5683 


Kto widział SOZEWSKĄ 
Elżbietę z córką Alinką. 
proszony jest o łaskawą 
wiadomość. Kraków, Smo- 
leńsk nr. 28, s 
Bronowicka 19, 


SZUKAM Karola Obryc- 
kiego, por. lot. Lwów, — 
wiadomości proszę skiero- 
wać: Kraków, Reformac- 
ka 7, m. 4 5800 


JURCZYŃSKI Juljuez — 
prof. łódź — Kazimierz 
Jurczyński z Krakowa — 
poszukiwani. Proszę każ- 
dego jakąkolwiek wiado- 
mość: Jurczyński Kra 
ków. Smoleńsk 16. 5279 


HALINA i MIECZYSŁAW 
SICHRAWA, FELICJA 
GIZOWSKA, MARIA i 
ANTONI KRZYŻANOW- 
SCY do wojny zamiesz- 
kali w Warszawie, Żoli- 
borz, Pogonowskiego 2, — 
STEFAN QIZOWSKI, ta- 


bory 1. P. 8. — kto- 
kolwiek-by wiedział coś o 
tych osobach, proszony 


jest o wiadomość dla Ka- 
zimierza Sichrawy, Nowy- 
Sącz. Koszta zwrócę. 


TEOFIL Zieliński, 
tan — prosi o wiadomość 
zrozpaczona żona fugenją 
Zielińska. Kraków. Grze- 
górzecka 581 


kapi- 


PROSZĘ o wiadomość 6 
mężu moim  Konradzie 
RUSZCZYC-POKORNYM, 
mir. -dypl., Kraków, ul 
Pijarska 19, m. 14. Pro- 
szę o 
warszawskie. 


przedruk gazety 
5844 | 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 7, Sobota, 4 mikte bada 1939. 


KAŻDEGO. kto posiada 
jakąkolwiek wiadomość o 
ppor. rezerwy Emilu Mo- 
łu (przydział Jarosław) i 
Mieczysławie Molu (przy- 
dział Przemyśl) proszę za- 
wiadomić rodziców: Kra- 
ków, Radziwiłłowska 31, 
m. 7. 5842 


STANISŁAW Florkowski 
prosi "o zawiadomienie 
siostry Wiktorii Rocznia- 
kowej, zamieszkałej w 
Wilnie,  Zaniemeńska 1, 
m. 2 lub Orzeszkowej 8, 
m 15, że rodzice i mąż 


są zdrowi. Tarnów, Ko- 
munalna Kasa Oszczędno- 
ści. 5841 


WANACKIEGO Boniface- 
go, kapitana KOP-u Puńsk 
pow. Suwałki oraz Wa- 
nackiego Romualda, plu- 
tonowego saperów, osta- 
tnio w Modlinie, poszu- 
kuje rodzina. Wiadomo- 
ści: Josephlowa, Sosno- 
wiec, ul. Lwowska, blok 
6/26 lub Czerwony wię 


WYLIGAŁĘ Piotra, sier- 
żanta z O. N. Dębowiec, 
rannego,wiezionego w stro- 
nę Lwowa lub Tarnopola, 
poszukuje żona. Wiado- 
mość: Goniec Krakowski, 
Tarnów, „Nr. 6006“. 
6006 


TRZCIRSKIEGO Kazimie- 
rza z Tarnowa, poszukuje 
żona. Wiadomość skiero- 
wać: Trzcińska Irena, — 
Tarnów, Mościckiego 26. 

6005 


INŻ. ppor. JAN BROŻEK 
24 P. A. L. Jarosław. — 
Proszę bardzo 
znajomych o wiadomości, 
jeśli nie o nim to o losie 
jego pułku. Wiadomości 
kierować przez Czerwony 
Krzyż, Tarnów. Maria 
Brożkowa. 6004 


JAN PIĘTA, kapr. 81 pp. 
Grodno, ostatnio zamiesz- 
kały w Wilnie, proszony 
jest o znak życia do ro- 
dziny. W domu wszyscy 


zdrowi. Zgłoszenia: Tar- 
nów, Czerwony Krzyż: 
Pięta. 


KTOKOLWIEK wiedzial- 
by z kolegów o CZESŁA- 
WIE SZUMSKIM, Baon 
5 Pancerny, uprzejmie 
proszę o zawiadomienie. 
Stroskana Matka.  Zgło- 
szenia: Tarnów, Czerwo- 
ny Krzyż. 6002 


BALICCY z Gdyni, Sien- 
kiewicza. — Zamieszkali: 
Sandomierzu, Żydowska 15 

5999 


KACA Waciu — dajznak 
życia stroskanej matce! 
Kielce, Zagórska 47. 5872 


SZTABHOLE — rodzina 
w Kielcach proszą o 
wiadomość od rodziny — 
Warszawa — Lwów. 
Tadzik — Lucio — He- 
nek — zdrowi. 5873 


KOHUT Stanisław — lot- 
nik podporucznik — Ko- 
hut Karol — inżynier — 
poszukiwani. — Podać o- 
beeny adres! Kto o 
nich wie, zgłosi za wyna- 
grodzeniem: „INFORMA- 
TOR“, Kraków, Pijarska 
19. 5874 


WARZYCKICH -— Hele- 
nę, Romana — poszukuje 
Artur Kludt — Kielce, — 
Złota 22. 5875 


FRANCISZKA Sylberszla- 
kowa — Kielce — Tadeu- 


sza 12 — prosi o wiado- 
mość — o mężu lekarzu, 
kapitanie wojsk polskich. 

5869 


KPR. Zdzisław  Staszkie- 
wicz poszukiwany. Wszel- 
kie wiadomości kierować: 
Sosnowiec, Wawel 2, L. 
Staszkiewicz. 5924 


KAZIU! KAZIK! — Daj | 


znak życia, jestem w roz- 
paczy. M. C. 5934 
OSTROWSKI Tadeusz, stu- 
dent Politechniki 
szawskiej, ppor. rez. 5 P. 
A. C., wyszedł z Krakowa 
5 września w nieznanym 
kierunku. Wszelkie wia- 
domości o nim prosimy 
kierować do Ojca w Ząb- 
kowicach, stacja kolejo- 
wa, pow. Będziński lub 
inż. Wasilewicza, Kraków. 
Filipa 12. 3932 
BALTAZAR QGuszek z 11 
pułku karabinów  maszy- 
nowych poszukiwany. — 
Ktokolwiekby o nim wie- 


dział, proszony zawiado- 
mić żonę. +- Klimontów, 
Rabka 17. -5922 


FRYCZA Karola, ucznia 
liceum w Cieszynie, lat 
19, zamieszkały w Kata- 
wicach, zagubiony 11. IX. 
koło Osieka przed Wisłą, 
poszukują rodzice. Zgło- 
Zgłoszenia o pobycie jego 
proszę zawiadomić: Franc. 
Frycz, Kattowitz, Gustaw 
Freytagstr. 14, Wohn. 8. 


5703 
KOWRYGO Edyta — z 
dzieckiem Danutą; BŁA- 


ŻEWICZOWIE — BARA- 
NOWICZE o Was ocze- 
kujemy wiadomości. 
Wszyscy zdrowi. Tolek w 
niewoli. Ktokolwiek mógł- 
by podać łask. wiadomość 
o wyżej wspomnianych, 
proszony jest na ul. Garn- 
carską 1, m. 2. 6026 


7 | KIJOWSKI Stanisław, Lu- 


dwik, plut. rez. 2 lotni- 
czego Kraków -— podobno 
widziany koło Lwowa (0- 
broczyn). Wszelkie wiado- 
mości podawać: Biuro Zle- 
ceń, MAJEWSKI, Kra- 
ków, Krowoderska 41. 
6019 


Kolegów, | 


War-. 


KRZYŻANOWSKI Wo- 
dzimierz, por. rez., przy- 
dzielony do żandarmerji 
Jędrzejów, widziany To- 
porów i tam rozbrojony, 
jakiekolwiek  windomości 
kierować: Biuro Zleceń, 
MAJEWSKI, Kraków, — 
Krowoderska 41. 6016 


JERZY TOMASZEWSKI, 
gdzie jesteś. Wiadomość: 
Garncarska 1, m. 2. 6027 


| aj a Ra RaR 
SARNOWICZ Józef Wła- 
dysław, ppor. Tez. stu- 
dent politechniki Gdań- 
skiej, służył kompanii za- 
pasowej Grabinek, Oksy- 
wie i tam dostał się do 
niewoli, jako jeniec wy- 
wieziony przez Wejhero- 
wo. — Wszelkie wiadomo- 
ści o wymienionym kie- 
rować: Biuro Zleceń, MA- 
JEWSKI, Kraków, Kro- 
woderska 41. 6014 


KIEŁCZEWSKI WITOLD 
rotmistrz, znajduje _się 
eio w_obozie jeńców Kra- 


ków. Listy kierować przez 
Czerwony Krzyż. ul. Pie- 
rackiego 19. 4991 


RE ALA i, 
JÓZEF Buchole. Widziany 
15 września koło Kowla, 
ktokolwiek wie coś, pro- 
szony usilnie zawiadomić 
żonę. Bucholcowa Flżbie- 
ta, Kattowitz, Griinstras- 
se 15/10. 5929 


WOJCIECH Kossak prosi 
powracających ze Lwowa 
albo Rumunji. aby w Tra 
zie gdyby tam. spotkali 
Marje Jasnorzewską % me- 
żem, zechcieli etrapiome- 
mu ojen dać wiadomość: 
Kraków. plac 5 ae Ea 


KRUPA Tadeusz, Czyży- 
ny, należący w ozasie Woj. 
ny do pułku radjotalegra. 


f w Warezawie — 
Proszę każdego jakąkol- 
wiek wiadomość do W. 


Walczyka, Plac Szczepań- 
ski 7, Kraków. 5859 


KTOKOLWIEK widział | PIEŃKOWSKI Wojciech CERAMIK. — Technolog, | KUPUJĘ znaczki pocz 
Gartnera Marka, proszony | 


jest o podamie wiadomości 
matce: Gärtner, Kraków, 
Traugutta 12, 5890 


INŻ. Teodora CHMIELIA- 
SKIEGO. ppor. artylerji 
przeciwlotniczej Grodno, 
poszukuje Ela. Wiadomość 
o mim proszę kierować: 
Kraków, Cieszyńska _4, 
mieszkanie 4. 5730 


GÓRECKI Tadeusz, tech- 
mik drogowy. podpor. rez. 
Ważyscy, którzy znają 
miejsce jego pobytu, pro- 
sezeni są gorąco o skiero- 
wamie wiadomości żonie 
pod: Wandasiewioz, Kra- 
ków. Gnabowskiego Es A 


PIWKO Jerzego Zygmun- 
ta widziano około 10-g0 
września we Lwowie, 
Wiadomości 
losach prosi matka: 
ków. Smoleńsk 10 5. 


STRASZEWSKI Grzegorz, 


r. , rez. dyw. tab. 
Poniec Karoiczyk Ro- 
man, major, Komenda | 


P. W. Chrzanów. Wszelkie 
wiadomości o wymienio- 
nych kierować: Biuro Zle- 
ceń. MAJEWSKI, Kra- 
ków, Krowoderska R: 


MGRA pr, SKOWROR- 
SKIEGO Kazim.. ppor. 
rez. piechota karab. masz. 
Kielce, Mgra farm. SKO- 
WROŃSKIEGO Tadeusza, 
Er: rez. eamit. — pOszu- 
uje rodzina. Wiadomość: 
Kraków, Batorego _ 20. 
II p. Z 2—4. 5748 


KTOBY wiedział o miej- 
sou pobytu Karmeny Ram 
z synem Krzysiem z ma- 
jątku  Kleszewo, wojew. 
warszawskie, zawiadomić: 
Machnieka, Kraków, Dłu- 


34, Maż Jurek żyje. 
ag 5636 


Wszystkich, którzyby cokolwiek wiedzieli o 


Jerzym Piechowiczu 


podch. kapralu 20 p. p. ostatnio był widzia- 
nym w Kolbuszowej 14. września, w Tarno- 
polu 4. października. — Gorąco prosimy o 
podanie wiadomości zrozpaczonym rodzi- 
com, Olkusz, Żuradzka 1. Romuald Piecho- 


wicz, 


lub przez Polski Czerwony Krzyż 
Kraków. 


5763 


TOPOLNICKA MARJA, 
córeczki, brat JAN JA- 
ROSZEWSKI, tegoż żoma, 
synek, ich matka, slużąca 
i pewien pam wyjechali 4 
września nocą z Krakowa 
dorożką (obok prowadzono 
wózki dziecięce). — Kto 
spotkał lub zna obecne 
miejsce pobytu, zechce ła. 
akawie poinformować bez- 
pośrednio albo przez P. 
0. K. PANA DOROŻKA- 
RZA, który wiózł, równisż 
prosze o wiadomość: To- 
polmieki. Kraków, Józefi- 
tów 7. 5870 


KTO wie coś o Witoldzie 
GADOMSKIM. lat 27, le- 
karzn z Poznapia. proszo- 
ny jest o iadomiemie 
Inż. W. Gadomekiego, Po- 
zmań, Gerichtsplatz 4, lub 
Inż. J. Gadomskiego, Kra- 
ków, Kotłarska 2. 5708 


MOESER Bogusław. mag. 
farm.. podchorąży. — Kto 
wiieędziałby o mim, proszę 
donieść: Kraków, Krowo- 
derska 47, 5880 


O STANISŁAWIE KLU- 
ZIKU wiadomość prosi 
kolegów jego z Dow. Okr. 
5 (telefonistów) — matka, 
Kraków, Kazim. Wielłkie- 
go 121.. 5883 


KTOKOLWIEK wiedział- 
by o majorze intendemtu- 
ry Jamie Filipczyku z Kra- 
kowa i o Tadeuszu Sta- 
chowiczu, urzędniku po- 
cztowym, proszony jest © 
wiadomość: Amtomina Fi- 
lipczyk, Kasprowicza 12, 
Kraków. 5884 


KOLEJARZ, który Około 
20[X, w WARSZAWIE, 
Narbutta 38, pytał domor- 
cy o powrót HALINY 
HEŁCZYŃSKIEJ. poda: | 
jąc, że jechał razem ko- 
leją do KOWLA z końcem 
września. proszony © po- 
danie mie swego 
adresu, szczegółów va Wy- 
narodzeniem, g al- 
kowacy. Warszawa, Żoli- 
borz, Gdańska 2/139, lub 
Helczyński, Kraków, Czar- 
nowiejeka 55, 5885 


SCHINDLERÓWNA Jani- 
na Kohrzyńska, zamiesz- 
kala w Sarnach — ktokol- 
wiek wie coś o niej, pro- 
azomy jest o wiadomość: 
Wanda Schindlerowa, Pra- 
nik Biały. lub Gomieo Kra- 
kowski Kraków, Wielo- 
pole 1, „Nr. 5889". 5889 


KRIEGER Stanisław 1 


syn Henryk poszukiwami. 
Zrozpaczona żoma Stefa- 
nja Krieger — Kraków, 
Kochanowskiego 2, blaga 
ludzi litosciwych wskazać 
jej ślad poszukiw. 2 ek 


zma miejsce pobytu 
Dr. Stefama Dolęgowekie- 


5898 


BOGDANOWICZ z Sando- 
mierze zawiodamia, że 
p. Karolowie Moosowie 
zmajdują się we Lwowie, 
alrowi. 5909 


KTOBY wiedział oośko!- 
wiek o eynu moim Fran- 
olgzku, lat 18, proszę za- 
wiadomić: Haj Wojciech, 
ojciec, Wadowice. Targo- 
wica 6. lub Kraków, 

polowa 17, Zakład Krysty- 
na. 5900 


BŁAGAM o pomoce za wy- 
nagrodzeniem w  odnale- 
ziemiu Wójcika Aleksan- 
dra, tramwajarza — 3-go 
września wyjechał z eape- 
nami z Dąbia. -- Panowie 
saperzy. którym Bóg po- 
gwoli?! wrócić, użyczcie 
choć kilka ałów informa- 
cji:  Wójcikowa, Kasate- 


| lańska 17, Zwierzyniec. 


5584 


KTO więdziałby o ppor. 
Eugenjuszu Gorgomiu, 3 
pułk podhalański, prosze. 
ny bardzo przez żonę o 


łasdkawą wiadomość: Dą- 
browa Górnicza, P. Świ 


MYRTÓWNA Amna, Anna 
Kadłuczka, Jan Anuszew- 
ski. Janina Anuszewska — 
prosimy o nich wiadomo- 
ści: Kadłuczka, Kraków. 
Grodzka 35. 5617 


MGR, NIEMIEC Józef, 


ppor. rez., urzędnik Zakła- | 


dów Ostrowieckich. Wia- 
domości kierować: Krao- 
ków, Lwowaka 30. 5818 


KTOKOLWIEKBY coś 
wiedział o mężu fie 
Kachnikiewiczu, ppor. rez., 
proszę zawiadomić: Kach- 
nikiewiczowa. Wadowice. 

4954 


JANUSZEWSKI Ludwik 
Jerzy, ppor. komp. kara- 
binów maszynowych bro- 
ni zmotoryzowanej — o0- 
statnio widziany Janowie 
Lubelskim — jakiekolwiek 
wiadomości kierować: Biu- 
ro Zleceń, MAJEWSKI, 
Kraków, Krowoderska 41. 

6052 


ŻYDEK Franciszek, sze- 
regowy 12 piechoty Wa- 
dowicach — widziany pod 
Tomaszowem Lubelskim — 
wszelkie wiadomości kie- 
rować: Biuro Zleceń MA- 
JEWSKI, Kraków, Kro- 
woderska 41, 6051 
GRABSKI Feliks, por. rez. 
4 Pacu Łódź — żona pro- 
si, bardzo o jakiekolwiek 
wiadomości: Biuro Zleceń 


MAJEWSKI, Kraków — 
Krowoderska 41. 6050 


BARAŃSKI TADEUSZ, 
ppor, rez, Składnica U- 
zbrojenia Nr. 5. Kraków. 
Kto posiada jakiekolwiek 
wiadomości, proszony o 
poinformowanie żony: So- 
snowiec, Żeromskiego 10. 

5456 


WRACAJĄCYCH z GDY- 
NI znajomych męża INŻ. 
ZBIGNIEWA KUPCA pro- 
si o skomunikowanie się 
żona: Kraków, ul. Korne- 
la Ujejskiego 7, m. 7. 
5735 


DR. NAPORA Wincenty, 
ppor. rez. 4 saperów Prze- 
myśl — widziany Tarno- 
wie, szedł kierunek Rze- 
szów. Jakiekolwiek wia- 
domości podawać: Biuro 
Zleceń, MAJEWSKI, Kra- 
ków, Krowoderska 41. 
6049 


MAJOR MARZEC, emer., 
przydzielony do kolumny 
amunicyjnej Kraków — 
żona i dzieci zdrowi w 
Krakowie, prosi się o ja- 
kiekolwiek wiadomości: 


-| Biuro Zleceń MAJEWSKI 
Kraków, Krowoderska 41. 
6024 


Antoni, kapral podchor. 
26 piechoty Lwów — ko- 
legów, znajomych prosi 
się bardzo o jakiekolwiek 
wiadomości: Biuro Zleceń, 
MAJEWSKI, Kraków, — 
Krowoderska 41. 6038 


WARCZAK Ignacy, po- 
rueznik rez. 16 Palu, Gru- 
dziądz — widziany osta- 
tnio n/Sanem,  jakiekol- 
wiek wiadomości prosimy 
bardzo kierować: Biuro 
Zleceń, MAJEWSKI, 
Kraków, Krowoderska ai 
6 


CZERNIAKOWSKI Bo- 
gdan, saper 5 Baonu Kra- 


| ków — Czerniakowski Je- 


rzy — 5 Baon Łączności 
Kraków. Wszelkie wiado- 
mości o zaginionych kie- 
rować: Biuro Zleceń, MA- 
JEWSKI, Kraków, Kro- 
woderska 41. 6040 


KTOBY wiedział o poby- 
cie Józefy _ Dytrych z 
wnuczkiem Jackiem Wi- 
przyckim, lat 19 — War- 
sząwa lub okolice War- 
szawy — proszę zawiado- 
mić matkę Marię Wiprzyc- 
ką, Sosnowiec, Lwowska 
8. 5988 


KS. JAMROŻ Herubin, 
Zakon 00. Augustjanów: 
wyszedł 4 września na 
Tamów do Lwowa — wi- 
dziany Rzeszów, Mościce. 
Wszelkie wiadomości kie- 


rować: Biuro _ Zleceń, 
MAJEWSKI, — w, 
Krowoderska 41. 5060 


JELENIEWSKA Janina, 
Kraków — pracowała ja- 
ko instruktorka O. 
wego Urzędu P. W. i W. 
F. w Krakowie. „Wszelkie 
wiadomości prosimy bar- 
dzo kierować: Irena Cza- 
plicka, Kazimierz Sosno- 
wiecki. lub Biuro Zleceń, 
MAJEWSKI, — Kraków, 
Krowoderska 41. 6059 


DURLAK Władysław, — 
Piwniczna-Zdrój! Daj znać 
o sobie — Bromia. Biuro 
Zleceń, MAJEWSKI, Kra- 
ków, Krowoderska Eiss 


MAJEWSKI. 
Krowoderska 41. 


ADAM Sitek, student II 
licealnej P. W., wyruszył 
4 września z 20 pułkiem, 
godz 1.30 — ktokolwiek 
widział go, 
wiadomić paczon 
Rodziców: Knaków, Sław. 
kowska 24/a. 5784 
TYCHMAŃSKI Roman z 
20 p. p., plutonowy rezer- 
wy z Krakowa. Kto go 
widział, lub wie coś o 
nim, prosi o wiadomość 
żona. Maria Tychmańska, 
Kraków, Rynek Kleparski 
To 5978 


ŚWIERZ Leszek, podchor. 
4 psp. w Żółkwi, wzięty 
do niewoli. O wiadomo- 
ści proszę: Mazowiecka 8. 


KTO widział kapitana in- 
tendenta, Salisa Francisz- 
ka, proszony o wiadomość 
rodzinie: Kraków, Brodo- 
wicza 9. 5965 


ANDRZEJA ŚLUSARCZY- 
KA, podchorążego 12 puł- 
ku piechoty _ poszukuje 
matka. Adres: Niepołomi- 
ce 502. 5964 


Posad DUSZUKUIĆ 


B. WŁAŚCICIEL ZAKŁA- 
DU GRAFICZNEGO, ka- 
tolik, wiek średni, wybit- 
ny fachowiec, Który jest 
w stanie poprowadzić sa- 
modzielnie technicznie I 
handlowo Zakład graficz- 
ny — drukarnię — pudeł- 
karnię — czeka propozy- 
cji. Pierwszorzędne refe- 
rencje, Łaskawe zgłosze” 
nia pod „Nr. 6028“ do 
Administracji Gońca Kra- 
kowsklego. 6028 


DR. med. obejmie ordy- 
nacje lekarską, ewent. 
dentystyczną. Zgłoszenia: 
Gomiec Krakowski. „Nr. 
5442“, 5442 
LEKARZ dentysta, b. 
wieloletni kierownik przy- 
chodni dent, poszukuje 
posady. Zgłoszenia: Go- 
niec Krake, „Nr. 5607“. 
5607 


PRZYJMĘ posadę gospo- 


dyni w majątku. Znam 
hodowlę drobiu, bydła, 
trzody. Oferty: Goniec 
Krakowski „Nr. 5700“ 

5700 


POSZUKUJĘ posady ka 
sjerki w przedsiębior 
stwie handlowem. Kaucję 
dam. Oferty: Goniec Kra 
kowski „Nr. 5701“. 5701 
ADMINISTRACJĘ ka- 
mienioy przyjmie praw- 
nik. Goniec Krakowski, 
Kraków, Wielopole 1. 
„Nr. 5895“. ` 5895 


PRAWO z praktyką, bu- 
chalterja. niemieckie, — 
framcuskie aryjka. szu- 
kam posady, miasto — 
wieś. Zgłoszenia: Gonieg 
Krakowski „Nr. 5899". 
5899 
ADMINISTRACJĘ REAL- 
NOŚCI w Krakowie przyj- 
mie em. urzędnik Zarzą- 
du Miejskiego, energicz- 
ny, uczciwy, doświadczo- 
ny, dobre referencje. 

Zgłoszenia: Goniec Kra- 
kowski „Nr. 5903“. 5908 


chrześć., dobry fachowiee 
i organizator, lat 34, kil- 
koletnia praktyka w ma- 
terj. ogniotrwałych zasad. 
i kwaśnych, przyjmie sta- 


nowisko w  Szamotowni 
lub jako kierownik dużej 
cegielni. Zgłoszenia: Go- 


niec Krakowski, „Nr. 5877‘ 
5877 


ABSOLWENTKA Semina- 
rjum  Ochroniarskiego z 
językiem niemieckim, po- 
szukuje posady. Zgłosze- 
nia: Goniec Krakowski, 
„Nr. 5904". 5904 


ABSOLWENTKA Liceum 
Administracyjnego, inteli- 
gentna, zdolna, przyjmie 
jakąkolwiek posadę. Zgło- 
szenia: Goniec Krakowski 
„Nr. 5848“. 5848 


W średnim wieku, silma, 
zdrowa, z dobrem gotowa- 
niem, samodzielna, zdolne 
do wszelkiej pracy, szuka 
pracy zaraz, Groniec Kra- 
kowski, Kraków. — „Nr. 
5742", 5742 


BUCHALTER - bilaneista, 
korespondent, katolik, kil- 
kanaście lat na Śląsku 
kierownik handlowy, z go- 
tówką zł. 10.000— ocze- 
kuje propozycyj konkret- 
nych. Goniec Krakowski, 
„Nr. 5985". 5985 


ok > >>| |_|. ||. 
POSZUKUJĘ praktyki w 
zakładzie elektro-monter- 
skim. Łaskawe zgłoszenia 
do Gońca Krakowskiego, 
Kraków, „Nr. PI 


MAGISTER FARMACJI 
z dwuletnią praktyką — 
władający biegle językiem 
niemieckim, obejmie zaraz 
posadę na skromnych wa- 
runkach. Zgłoszenia: Go- 
niec Krakowski, „Nr. SB 


asmo ZP 
KRAWIEC damski, mę- 
ski poszukuje zajęcia. — 
Zgłoszenia: Goniec Kra- 
kowski „Nr. 5943“. 5943 


POSADĘ znajdują łatwo 
absolwenci Marczewskiego 


kursów  stenografji pol- 
sko-niemieckiej (języka), 
maszynopismą. — Wpisy 
Rynek 9. 5675 


STRÓŻOSTWO oddam za- 
raz młodemu małżeństwu, 
najchętniej pracującemu 
w domu. — Zgłoszenia do 
Gońca Krakowskiego, — 
Kraków, „Nr. 5552“. 
5552 


PANNĘ bieliżniarkę-przy- 
krawaczkę przyjmę. Zgło- 
szenia: Goniec Krakowski 
„Nr. 5926". 5926 


Ko .. E 
ZDOLNE szwaczki do ma- 
szyn motorowych potrzeb- 
ne. Zgłoszenia: Fabryka 
bielizny, Kraków, Podgó- 
rze, Wielicka 25. 5928 
s AW". 


APTEKA — Czarny Du- 
najec — poszukuje magi- 
stra lub magistry — do 
zarządu. Zgłoszenia: „IN- 
FORMATOR“ — Kraków, 
Pijarska 19. 5876 
wa żem E, 
SŁUŻĄCA do 3 panów, u- 
aa! otować i włada- 
jąca trochę jezykiem nie- 
mieckim. potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia osobiste: Plac 
Szczepański 5JIV. 6063 


SIŁA biurowa e znajo- 
mością etenografji nie- 
mieckiej, pisząca w języku 
polskim i niemieckim bie- 
gle na maszynie, potrze- 
bna zaraz. Żydzi wyklu- 
czeni. Zgłoszemia osobiste: 
Piac Szozepański SiE A 


„Kupno. 


NOSZONĄ garderobe ku 


pują — płace najlepsze 
ceny: Kraków. RAZOWA 
11. m. 14. 520 
WSZELKIE marki pocz- 
towe sprzedasz _(kupisz) 
najkorzystniej  Filatelja, 
Rynek 9, Pasaż. 5673 


PRZEDSIĘBIORSTWO 

handłowe średniej wiel- 
kości kupię. Branża obo- 
jętna. Zgłoszenia: Goniec 
Krak. „Nr. 5811“. 5811 


| U O 
FRYZJERSKI zakład ku. 
pie — centrum Krakowa. 
Zgłoszenia: Goniec Kra- 
kowski, Kraków, — „Nr. 
5739", 5739 


KUPIĘ okazyjnie forte- 
pian krótki lub pianino. 
Wiadomość: Goniec Kra- 
kowski, Wielopole 1, „Nr. 
5693". 5693 
KUPIĘ gabinet meski 1 
pokój dla pani. Zgłosze- 
nia: Goniec Krakowski, 


Kraków. „Nr. 5789“. 
5789 


KUPIĘ okazyjnie maszy- 
nę do szycia, Krawcowa. 
Wiadomość: Goniec Kra- 
kowski, Kraków, Wielo 
pole 1, „Nr. 5694". 56934 


MEBLE, fortepiany, dy- 
wany, futra palta biżu- 
terje kupuje — przyjmu- 
je do komisowej sprzeda 
ży -- Karmelicka 17, blu. 
ro Szachowskiego. 5448 


DOMY od 15 do kilka 
dziesiąt tysięcy i parcele 
kupi. PARCELE małe — 
duże sprzeda Biuro „SU- 
MIENNOŚĆ' Kraków. Mi 
5590 


chalowskiego 15. 


MASZYNĘ do szycia, do- 
brą kupię. Zgłoszenia: Go- 
niec Krakowski „Nr. 5925" 

5925 


| OŚ W o c 


to- 
we dla celów filatelistyez- 
nych. Kraków, Rymek 23. 
Księgarnia Gebethuerą, — 
od godz, 15—18. 5588 


ZASTAWNICZE kartki 

kupuje. Placi najwyższe 

ceny: Rynek Gł. 43, II p. 
5 


STARE ZĘBY kupuje za- 
kład dentystyczny Stra. 
dom 15, m. 5. 5894 


PLECAK, buty turystycz- 
ne kupię: Konarskiego 21, 
m. 7, godz, 2—8. 5918 


ZNACZKI pocztowe wsze- 
lakie kupię, zgłoszenia: 
Goniec Krakowski, pod: 
„Nr. 6007 6007 


KAMIENICĘ LUB PAR- 
CELĘ KUPIĘ TYLKO 
OD WŁAŚCICIELA, Kra- 
ków, Goniec, Krakowski, 
„Nr. 5878", 5878 
30.000 i obciążenie dam 
za dom lub parcelę bez 


pośrednictwa. Zgłoszenia 
pisemne: Karmelicka 58, 
m. 5. 5908 


PIĘKNY FORTEPIAN 
koncertowy, zagraniczny, 
czarny, najnowszej kon- 
strukcji — sprzedam ©- 
kazyjnie. Mikołajska 6, 
I. piętro, m. 4 5634 


UBRANIE | smokingowe 
nowe okazyjnie sprzedam. 
Zakład krawiecki Fr. Ku- 
kieły. ul. Tomasza 11. 


5716 
ZŁOTY łańcuszek ki 
wagi 50 g, sprzeda. Źgło- 


gzevia: ieo Krakoweki, 
Kraków, „Nr. 5829“. 
5829 


NOWOCZESNE sypialnia 
i kuchnia z powodu prze- 
prowadzki tanio do sprze» 
dania. Oglądać można co- 
dziennie od 14—17. Rynek 
Gł. 22, m. 11, IV p. 
569 


z ĘĄ 
PIANINO koncertowe — 
znakomitej marki, krzy- 
żowe, ton piękny — sprze- 
dam tanio: Karmelicka 
17/9. 5433 
a 
DOM dziesiaciopokojowy 
z parcelą 1.255 sążni, 20 
minut od tramwaju, go- 
tówka 30.000, sprzeda biu- 
ro Szachowskiego, Karme- 
licka 17. 5635 


a z w 
MEBLE do jadalni, gy- 
pialni i salonu sprzedam 
w całości lub pojedynczo, 
wiadomość inż. Wodziczko: 


Kraków, Halicka 18, 
II p. (koło 3-50 mostu). 
5622 


SPRZEDAM Gzamyj > 10- 
tro ocelotowe, ul. Kalwa- 
ryjska 23, parter. 


PIĘKNĄ czafę kombino- 
waną, serwisy okazyjnie 
sprzedam.  Zyblikiewicza 
5, m. 37. 5864 


C 
KILKASET STOŁÓW BÀ- 
RAKOWYCH,ŁAW I TA- 
BORETÓW__DO SPRZE- 
DANIA. „GONIEC KRA- 
KOWSKI", Nr. 5919“, 
5919 


FUTRO damskie czarne, 

okazyjnie sprzedam. Kra- 

ków, Szlak 13, m. 2. 
5917 


KAMIENICĘ 13 ub., o- 
gród „Dębniki* sprzedam 
gotówką 45.000. — DUŻA 
PARCELE, Kraków, 100 
sążni 15.000 i 385 sążni, 
Cichy Kącik 25.000. Kra- 
Goniec Krakowski, 
„Nr. 5879", 5879 


SPRZEDAM 10 szaf biu- 
rowych, u stolarza, Kra- 
ków, Czyżówka 29. 5886 


PRACOWNIA szewska do 
sprzedania w Śródmieściu. 
Wiadomość: Kremerowska 
16, Pabis. 


„KRAKUS“, Zwierzyniec- 
ka 11, Kraków — sprze- 
da kilka realności po 
12.000, 20.000, 25.000, 385.000 
BAR restauracja z miesz- 
kaniem, śródmieście. A 
40 


WIELKA OKAZJA! 
KAMIENICĘ TRZY PIĘ- 
TRA, ogród w Krakowie, 
ul. Lubomirskiego, sprze- 
dam z powodu wyjazdu 
za granicą natychmiast, 
gotówką 120.000, minus 
20.000 dług hipoteczny 
na 50%. Zgloszenia między 
14 a 15. Kraków, Aleja 
Słowackiego 46, Korytow- 
ski. 6023 


WÓZEK ręczny cztenoko- 
łowy (platforma). sprze- 
dam. Kraków, Wie.icka 
50 — kowal. 5724 


PARCELA 1000-6ążniowa, 
możność parcelacji, ulica 
Łokietka, 25.000. Kraków, 
Wiewopole 10, » dało 7 


i 
WILLĘ superkomfortową, 
centralne ogrzewanie, dwa 
mieszkania czteropokojo- 
we tanio sprzedam. 
Kraków. Wielopole 10 — 
WYRWICZ. 6046 


o ZEE 
GOSPODARSTWO 10-mor- 
gowe. względnie 5-morgo- 
we. tanio sprzedam. Kra- 
ków, W ielopole 10, — 
WYRWICZ. 6045 


PARCELA budowlana. — 
pełlnouzbrojona,  120-8ąż- 
niowa, ceną Kra- 
ków. Wieiopołe 10 — 
WYRWIiCZ, 


MEBLE KUCHENNE 
Kraków, BRACKA 6 
w podworcu. 5983 ^ 


zm 


Naczelny redaktor w zastępstwie: Włodzimierz Diugoszewski. — Ska Wydawnicza „Goniec Krakowski”, — Zakłady graficzne „i. K. ©". 
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